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Ę  ostatniej chwili.

Aresztowanie Waldemarasa.
W arszawa, 25 lipca. B yły  dyktator 

litewski, W aldemaras został dziś w 
nocy aresztowany. O godzinie 1 1 -tej 
w nocy przed dom Waldemarasa zaje
chał samochód z oddziałem policjan
tów, uzbrojonych w karabiny. W alde
marasa, po krótkiej rewizji, wsadzono 
do samochodu i wywieziono do niezna
nej narazie miejscowości na prowincji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
N a ulicach Kow na krążą dziś wzm o
cnione patrole policji. Ja k  donoszą z 
K owna, aresztowanie Waldemarasa na
stąpiło z polecenia rządu. Prawdopo
dobnie W aldemaras został w yw ieziony 
do powiatu marjampolskiego. Meble 
i urządzenie mieszkania Waldemarasa 
zostały wyrzucone na ulicę.

Król włoski wyjechał osobiście
na tereny objęte katastrofą.

R zym , 25 lipca. (Specjalny serwis 
PA T .) Całą akcję ratowniczą wziął na 
siebie rząd. Minister robót publicznych 
niestrudzenie objeżdża miejscowości 
nawiedzone katastrofą, kierując akcją 
ratowniczą. Pozostaje on w stałym 
kontakcie z Mussolinim, któ ry  de facto 
prowadzi kampanję ratowniczą. K ról 
wyjechał wczoraj wieczorem do miej
scowości dotkniętych katastrofą. O j
ciec św. ma wysłać na miejsce kata
strofy osoby zaufane z poleceniem

rozdawania subsydjów poszkodowa
nym. Miasto R zym  wysłało 20 straża
ków, zaopatrzonych w  materjał tech
niczny, oraz delegatów, którzy zbiorą 
500 dzieci rodzin, dotkniętych kata
strofą i wyślą je na koszt miasta do ko- 
lonji nadmorskich. Gubernator Rzym u 
zaofiarował wszystkie wolne miejsca w  
szpitalach i klinikach Idla chorych i 
rannych z miejsc katastrofy. Zakon 
M altański wysiał specjalny pociąg szpi
talny.

Trudności akcji ratowniczej.
R zym , 25 lipca. (Specjalny serwis 

P A T .) Korespondent P. A . T . podaje 
dalsze szczegóły katastrofy: Z  Fozzia
i Cappadocia wysiano do Lacedonji sa
m oloty wojskowe celem rozpoznania 
i sfotografowania miejscowości nad
morskich, dotkniętych trzęsieniem zie
mi. Miejscowości pozbawione kom uni
kacji telegraficznej i telefonicznej będą 
mogły dzięki temu otrzym ać środki ra
townicze.

Opowiadają wstrząsający epizod z 
katastrofy: Pewien inżynier przybył 
samochodem do V illa  N u ova celem do
wiedzenia się o losach swojej rodziny. 
Powiedziano mu, że matka jego w yje
chała razem z krewnym i. Inżynier za
jął się wówczas wydobywaniem  ran
nych z pod gruzów, przyczem  natra
fił na trupa swojej matki. Wstrząs ner
w ow y pozbawił go zmysłów.

Panika wśród ludności trwa w

dalszym ciągu. Największa ilość strat 
w ludziach nastąpiła raczej we wsiach 
niż miastach. Pomimo rozległości stre- 
ły , nawiedzonej trzęsieniem ziemi — 
jak zapewniają ostatnio urzędowo — 
wszędzie dotarły oddziały ratownicze, 
którym  towarzyszą lekarze wojskowi 
oraz personal Czerwonego K rzyża. O 
ile wstrząsy nie powtórzą się, to można 
uważać, że pierwsze trudności ratowni
cze zostały przełamane. Ludność pod
daje się chętnie rozkazom  władz i 
współdziała w przeszukiwaniu gru
zów. W edług zapewnień specjalistów, 
okres wstrząsów sejsmicznych potrwać 
może jeszcze pewien czas, gdyż punkt 
centralny trzęsienia znajduje się naj
prawdopodobniej na kilkaset m etrów 
w głębi ziemi. Przypuszczają jednak, że 
wstrząsy będą coraz słabsze, gdyż naj
gwałtowniejszy bywa pierwszy.

W iedeń, 25 lipca. (PAT). Dzienni-

Dies irae....
Godzina Sądu ostatecznego? Jeśli 

ona kiedyś przyjdzie, to nie będzie 
okropniejsza. Ziemia nie będzie żar
łoczniej pochłaniać setek i tysięcy lu
dzi, niż je pochłania dziś, w cudow
nej i wiecznie natchnionej Italji.

I nawet tam, zdała od w ulkanicz
nego kotła, w głębokim warsztacie 
pracy, śród wytężonej żm udy ludz
kiej, w kopalniach N ow ej Rudaw y, 
na Śląsku pruskim, nie będzie się dzia
ło straszniej, niż teraz, kiedy stokil- 
kadziesiąt nikomu nic nie winnych 
istot ludzkich padło ofiarą niemiło
siernych demonów podziemnych, a 
może tylko niedbalstwa kapitalistycz
nych rekinów.

I jest nad czem się zamyśleć w 
Koblencji, gdzie' zwyczajna nierozwa
ga i nieostrożność spowodowały zała
manie się mostu i rzuciły w otchłań 
wartkiej rzeki tłum przechodniów, a 
w nim młode dziewczęta i dzieci, 
śród zgrozy powszechnej i łez.

A  wreszcie, jako główny herold 
Sądu ostatecznego — straszliwy taj
fun, który zburzył miasta Japonji, 
tak ciężko i tylekrotnie udręczonej, 
zatopił setki statków, sponiewierał i 
zdeptał owoce niesłychanej pracy, po
mordował setki ludzi, okrył żałobą 
tysiące.

C zy na to potrzeba dopiero A p o 
kalipsy?

Jest coś przerażającego w  jedno- 
czesności tych katastrof i katakliz
mów. N ajzawziętszy pozywista i naj
skrajniejszy ateusz nie zdoła oprzeć 
się naporowi pokutnych refleksji, na 
w idok tych spustoszeń, zniszczeń, ru
mowisk, godnych Sodomy i G om ory, 
płaczu podobnego do płaczu tych, co 
biadali ongi nad rzekami Babilonu.

Cóż dziwnego, że ten i ów woła, 
że całe grom ady wołają: koniec świa
ta! że w Neapolu, w Potenzy, zrów 
nanej z ziemią, w zamienionem w 
gruzy Benevento, w Villanuova, W 
Melfi i dziesiątkach innych kwitną
cych miast i osiedli — obłęd ogarnął 
ludzi, jak dżuma, albowiem taka 
miara nieszczęść i przerażenia nie mie
ści się w biednej głowie ludzkiej i roz
sadza mózg.

Jakże śmieszne i pospolicie wobec 
tych wieści hiobowych, pędzących 
jedna za drugą, jak furje, wyglądają 
wiadomości o politycznych targach, 
intrygach, prowokacjach, przekup
stwach, i cały ten shylokizm i juda- 
szostwo dzisiejszej spekulacji m iędzy
narodowej! Jak  cuchną wprost ro 
bactwem i brudem te wszystkie tele
gram y, obwieszczające światu nowe 
pom ysły kuplerstw, wiarołomstw i 
zdrad — wobec tych straszliwych do
pustów Bożych!

I właśnie w  tej drugiej jednocze- 
sności tkwi cały ciężar tragiczny tej 
generalnej próby Sądu ostatecznego — 
w jednoczesności i równoległości nie
szczęść żywiołow ych i prób otuma- 
nień, oszukaństw, oskrzydleń i zasko
czeń m iędzypaństwowych, oczywiście 
zawsze w ym ierzonych przeciw tym , 
którzy imieniu człowieczeństwa naj
mniej wstydu przynieśli.

Tępym  i gruboskórnym  trzeba 
byc graczem, ażeby tej i takiej strasz
nej gry wypadków  nie widzieć! Ażeby 
me czerpac z niej nauki i przestrogi.

A żeby nie powiedzieć sobie: jeżeli tak 
okrutnie wygląda niedola i rozpacz 
ludzka, zdziałana przez tak zwane 
ślepe moce natury, wulkany, gazy i 
c yklony — to jakaż straszna jest he- 
katomba z wielu miljonów istnień 
ludzkich złożona, której na imię — 
W ojna. W ojna rozpętana przez złą 
wolę człowieka i licho funkcjonujące 
jego sumienie!.......

W  ostatnich dniach, tych dniach 
żałoby, współczucie szczególnie silnie 
przemówiło. K to  wie, może zmiękły 
i głazy. Byw ają wypadki i ich zbiegi, 
kiedy serce ludzkie przypom ina sobie, 
że jest sercem i krwaw i się współbó- 
lem. Patrzym y oto na objawy i dowo
dy tego głębokiego poruszenia się so
lidarności ludzkiej i ona jest zadość
uczynieniem moralnem dla wszystkich 
a powinna być osłodą dla tych, któ
rych los tak bezlitośnie złamał lub 
doświadczył. W ielkie nieszczęścia i 
wielki ich nawał zachowały zdawien- 1 
dawna ten przywilej, że wobec nich 
dusza ludzka się oczyszcza i w ykrysz- I

tala i wznosi się nanowo do chrześci
jańskiej w yżyny.

O ileżby mniej straszna była śmierć 
i żałoba, gdyby nie w takich tylko 
chwilach gromadnego zwalenia się 
klęsk na głowy ludzkie, dusza odczu
wała w  sobie węzły braterstwa poza 
gramcami państw i okopami antago
nizm ów! W  atmosferze, przystępniej
szej wzajemnemu rozumieniu i solidar
ności, nawet śmierć straszna, nagła, 
kiedy to się „grzebie ryczałtem ", b y
łaby mniejszą konwulsją tej sfery, któ
rą jest bogate w ból i myśl stworze
nie człowiecze. Znosiłoby się z większą 
rezygnacją najsroższe kataklizm y, gdy
by powietrze nie było zatrute niena
wiścią i jadem, pamięcią piekieł nie
dawno przebytych i obawą — nowego 
czyśćca.

K to  się urodził i mieszka w sferze 
promieniowania Wezuwjusza lub E t
ny, jest przygotow any na różne moż- 

| liwości. „K to  mogąc wybrać, w ybrał 
■ zamiast domu gniazdo na skałach orła 
' — niechaj umie spać, gdy źrenice czer-

ki donoszą z Neapolu, że katedra 
tamtejsza bardzo ucierpiała wskutek 
trzęsienia ziemi. Przed katedrą zebra! 
się olbrzym i tłum. Z  katedry w ynie
siono relikwie św. Januarego. W oj
sko zaopatruje ludność w wodę i ży
wność. Kierow nik obserwatorjum na 
stoku Wezuwjusza oświadczył, że na 
zupełne uspokojenie się obszaru wul
kanicznego czekać trzeba będzie jesz
cze czas dłuższy. Według przewidy
wań wstrząsy mogą się powtarzać. 
Będą jednak słabe.

W arszawa, 25 lipca. (Tel. wł.) Z  
Neapolu donoszą, że pierwotne obli
czenia, podające liczbę zabitych na 
3000 osób okazały się za ciasne. W  rze
czywistości liczba zabitych wynosi du
żo więcej. W łochy przeżyły drugą 
katastrofę: Podczas wczorajszego trzę
sienia ziemi znowu zabitych zostało 
wiele osób, przeszło zaś 1000 domów 
zostało zniszczonych. — Podziemne 
grzm oty utrzym ują ludność w usta
wicznej panice.

Wizyta w Belwederze.
W arszawa, 24 lipca. (PAT)). W  

dniu dzisiejszym przybył do Belwede
ru, celem złożenia w izyty Marszałko
wi Piłsudskiemu, bawiący w W arsza
wie, belgijski minister komunikacji 
Lippens, w towarzystwie posła belgij
skiego w Warszawie de L ‘Escaille i po
sła polskiego w Brukseli Jackowskiego. 
P. Lippens wpisał się do księgi przy
jęć.

Konferencja w Minister
stwie Rolnictwa.

W arszawa, 24 lipca. (PAT). Dnia 
24 lipca br. odbyła się w Minister
stwie Rolnictwa, pod przewodnic
twem Ministra Rolnictwa Jan ta - Poł
czyńskiego, konferencja przedstawi
cieli banków państwowych oraz po
ważniejszych banków prywatnych. 
Tematem konferencji była sprawa 
rozprowadzenia, w okresie pożniw
nym, kredytów  zastawowych, zabez
pieczonych zbożem.

wone od grom u", mądrze mówi Sło
wacki. Ale gdy wulkan robi swoje — 
potrzeba, żeby i ludzie swoje zrobili, 
zmienili w warunkach swego istnienia 
to wszystko, co zmienić jest w ich 
władzy. W tedy i danina śmierci, którą 
ludzie od czasu do czasu spłacają ży
wiołom i mocom jeszcze przez nich 
nie ujarzm ionym  — nie będzie tak 
potwornie odczuwana przez tych, k tó 
rzy idą na żer siarczystym dżdżom 
wypadków.

G dyb y nie osłabła wiara w człowie
ka, to i śmierć, która nigdy tak bar
dzo piękną i pożądaną nie jest, nie 
byłaby takiem rozdarciem całej naszej 
istoty.

Niech wróci wiara w wyższe, bliż
sze Boga, powołanie człowieka, a 
w tedy, jak śpiewa król psalmista i w iel
ki jego tłumacz polski: „N a  lwa sro
giego bez obawy siędziesz i na ogrom 
nym  smoku jeździć będziesz...."
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Głód ziemi i przeludnienie sprężyną polityki Italji.
„B yliśm y zwycięzcami w  wojnie, 

ale zostaliśmy niemiłosiernie pobici w  
walce dyplom atycznej. Oprócz Zadaru 
utraciliśmy całą Dalmację, aczkolwiek 
ludność jej pod względem zwyczajów, 
tradycyj, języka, gorących i szczerych 
pragnień — należy do M atki - O jczyz
ny! Zakwestjonowaną była nawet przy
należność R jeki — miasta czysto w ło
skiego" — tak mówił Mussolini, m oty
wując politykę Italji.

A  zatem W łochy zostały — w 
mniemaniu swego wodza — podstępnie 
pozbawione najniezbędniejszych tery- 
torjów . W szystkie dalsze w ypadki po 
1920 r. były rozwinięciem tej podsta
wowej idei Mussoliniego. U m ow y, za
warte w Tiranie — pierwsza 27 listo
pada 1926 r. i druga w 1927 r., po
zw oliły W łochom  na zajęcie niezbęd
nych dla nich placówek, i w  rzeczy
wistości — na zamknięcie przez nie 
morza Adrjatyckiego. O d tej chwili 
W łochy bezsprzecznie panują nad w y 
spą Sazeno przed W alloną, na której 
stw orzyły adrjatycki Gibraltar.^ W  ten 
sposób W łochy mogą zamknąć morze 
A drjatyckie, ostrzeliwując krzyżow ym  
ogniem swych dział nadbrzeżnych cie
śninę Otrancką, której szerokość w y 
nosi niecałe 80 kim.

W iosną 1926 r. W łochy ukoń
czyły administracyjną okupację A l- 
banji, a znów umowa Tirańska z 1926 
roku zniosła faktycznie postanowienie 
londyńskiej konferencji ambasadorów 
z 19 13  r., uznające Albanję ża państwo 
niezawisłe, suwerenne. Odtąd wybrzeże 
dalmackie w razie wojennego zatargu 
jest zdane całkowicie na łaskę włoskich 
sił morskich.

Um ożliw ia to jeszcze Bardziej stałe 
przebywanie w Dalmacji kilkudziesię
ciu tysięcy W łochów, którzy na w y
spach W isa, Bracz, Solta, H w ar (Lesi- 
na), Korczula, U jan i in. stanowią, 
według włoskich źródeł, nie mniej niż 
jedną trzecią ogółu ludności. N a ca
lem wybrzeżu jest rozrzucona znaczna 
ilość włoskich przedsiębiorstw przem y
słowych, np. w  samym Splicie (Spalato) 
znajduje się pięć wielkich zakładów.

G dy Skupszczyna Jugosławji u- 
chwałą z 3 1 marca 1927 określiła sze
rokość strefy nadgranicznej na jo  
kim., w której nie mogą się znajdować 
żadne majątki ani prywatne, ani pań
stwowe innego kraju, W łochy dopa
trzy ły  się w  tej ustawie naruszenia po
przednich umów z Jugosławją. U w a
żały mianowicie, iż to narusza kon
wencję konsularną, rozszerzoną przez 
um owę jugosłowiańsko - w łoską z dnia 
16  stycznia 1924, co nastąpiło zresztą 
zgodnie z postanowieniem um owy, za
wartej 10  września 19 19  r. w  Saint- 
Germ ain. Um owę tę Jugosławja u- 
znaje za obowiązującą dla siebie zgła
szając deklarację w dniu 5 grudnia 19 19  
roku A  więc powodów, do w yw ołania 
starcia istnieje aż nadto, i W łochy nie 
omieszkają w ykorzystać ich w odpo
wiedniej chwili.

Spór, istniejący oddawna pomiędzy 
dwiema stronami o ziemię, jednakowo 
■m niezbędną, jest ciągle żyw y. C ha
rakterystycznym  w tej sprawie jest 
głos bardzo rozpowszechnionego w ło
skiego organu „P iccolo", na łamach 
którego bardzo znany dziennikarz 
Mario N ordi zaznajamia włoską opinję

Przeciw stawkom celnym 
Stanów Zjednoczonych.

Paryż, 24 lipca. (PA T). Paryska 
Izba handlowa wystosowała memorjał 
do ministerstwa handlu, w  którym  
w yraża protest przeciwko uchwalo
nym  ostatnio przez Parlament Sta
nów Zjednoczonych stawkom cel
nym. Izba handlowa stwierdza, iż 
zw yżka tary fy  celnej Stanów Zjedno
czonych może mieć bardzo poważne 
następstwa, które zaważą na handlu 
zagranicznym  Francji.

publiczną o stosunkach Dalm acji: „P o 
łożenie W łochów w Dalmacji stało się 
nie do zniesienia — czas już pcłożyć 
temu kres". Przysyła on stałe wiado
mości z Szybenika, Splitu, Trogiru, 
D ubrownika, Kotoru, Otoka, i in. o 
cierpieniach i nadziejach W łochów: 
„W eneckie bastjony Korczuli i D u
brownika trzym ają się w ytrwale. Ko- 
tor oczekuje chwili wyzwolenia. Ofen-

zywa elementów słowiańskich trwa 
bez przerw y na całym froncie".

T ak  więc z „głodu ziem i" w ynika 
idea zaspokojenia go; ze wspomnień o 
dawnem Im perjum  Rzym skiem  po
wstaje dążenie na wschód; u ludów zaś 
słowiańskich, zamieszkałych tam od 
wieków, przejawia przeciwne dąże
nie — na zachód, na A drjatyk .

M. PI.

Marszałek Piłsudski zaproszony
do Radomia.

W arszawa. 25 lipca. (PA T.) Dzisiej 
sza prasa poranna przynosi następują
cy kom unikat za agencją Iskra:

Dowiadujem y się, że Marszałek 
Piłsudski przyjął w  Pikieliszkach w 
dniu 23 bm. delegację kom itetu oby
watelskiego przyjęcia uczestników IX . 
Zjazdu Legjortistów w Radom iu z pre

zesem okręgowym  radomskiego Zw . 
Legjonistów Brzękiem-Osińskim na 
czele, która zaprosiła go na zjazd. P. 
Marszałek zaproszenie przyjął i zapew 
nił delegację, że na zjazd przybędzie. 
Równocześnie delegacja zaprosiła na 
zjazd P. M arszałkowa Piłsudską.

Przed nowemi wyborami W Niemczech.
Berlin. 24  lipca. (P A T.) Minister 

spraw wewnętrznych Rzeszy przedło
żył do zatwierdzenia gabinetowi R ze
szy, na jego dzisiejśzem wieczornem 
posiedzeniu, projekt zarządzenia pre
zydenta Rzeszy, na m ocy art. 48 kon
stytucji, zakazujący w całej Rzeszy ni? 
mieckiej noszenia broni palnej i siecz
nej. Jest t(o nadzwyczajne zarządzenie 
na czas nowych w yborów  do Reichs
tagu.

Beiłm . 24 lipca. (P A T .) Zapowie
dziane utworzenie partji konserwa
tywnej jest już faktem  dokonanym, 
liczebnie określić jej jednak jeśzcze nie 
można. W śród osobistości, które we
szły w  skład tym czasowego komitetu 
partji, znajdują się nazwiska, dające 
poniekąd wskazówki eo do tendencji i j 
celów nowej partji prawicowej.

fceiUn. 24 Iipća. (P A T.) W czoraj 
odbyło się 'w hotelu Kaiserhof zebra
nie poufne, na którem  przewodniczą
cy nowej partji koserwatyWnej W ypo
wiedział się co do Zasad stronnictwa 
W ńdwej kampariji w yborczej. H r.

W estarp powiedział, między innemi, 
że w  zasadzie jest przeciwnikiem tw o
rzenia partji, izwiązanej bezpośrednio 
z rolnictWem, jako odrębnym  stanem 
społecznym. Jest to jednak w  intere
sie państwowego rozwoju tego stron
nictwa konieczne. W  całej akcji cho
dzi tylko  o przeprowadzenie idei po
litycznej prezydenta Hindenburga, bo 
wiem temsamem zapewnia się rolni
ctwu craz prowincjom  wschodnim 
Rzeszy, tak konieczną im pomoc. N a 
stępnie zabrał głos minister Schiele, o- 
świadczając, iż odłączenie się nowej 
partji od stronnictwa Hugenberga w y 
nikło wskutiek coraz większych roz
bieżności poglądów i interesów obu 
grup. Partji chodziłoby o uzyskanie 
żeitlnej pomocy, podczas gdy Hugen- 
berg goni za jakiemiś nieokreślonemi 
mirażami. Minister T revifanus pod
kreślił, że obecnie, po 1 1  latach, nad- 
Ś2edł moment uporządkowania idei 
konserwatywnej, bez której żadne pań 
’stwo nie" może istnieć.

Bemrabia stanie się sowiecką
bez wojny?

Berlin, 24 lipca. (P A T ). Prasa nie
miecka publikuje w yciągi z broszury 
p. t.: „Sow iecka Besarabia", wydanej 
przez „T ow arzystw o  Ziemi Besarab- 
skiej", rozpowszechnianej wśród ko
munistów niemieckich, a poświęconej 
4 j dyw izji armji sowieckiej.

Z  broszury w ynika, że „T o w arzy
stwo Ziem i Besarabskiej" liczy rzeko
mo około 50.000 członków czynnych, 
besarabskich kom unistów, którzy po 
powstaniach w r. 19 19  i 1924 schro
nili się do Rosji sowieckiej. C o  do 45 
dywizji armji sowieckiej, to składa się 
ona również z komtHj.istów besarab
skich i jest stacjonowana^ nad granicą 
rumuńską.

Broszura zawiera m. irt* oświad
czenie, iż Rosja sowiecka nie X am*cr2a 
wprawdzie odrywać gwałtem Bpsara- 
bji od Rum unji, ale nie zgodzi si:ę na 
uznanie tej ziemi za składówą fzęść 
państwa rumuńskiego. Do rozw iąza
nia tej trudnej kwestji mogą słjużyć 
dwie drogi: albo plebiscyt, na k tó ry  
jednak nie chciano się zgodzić, j albo 
aktywność ludności.

D zięki tej działalności — mówi 
broszura — Besarabja stanie się so
wiecką bez J Wójny. W  broszułze o ka
zuje się również oświadczenie dow ód
cy 45 dywizji i kawalćrji Kbtówskiego, 
że na wypadek zbrojnego konfliktu 
między państwem sówieckićm a 'R u -  
munją już p ierw szego ' d n i a ło jn y  Be
sarabja będzie sowiecką. N a  zakończe
nie broszura zapytuje, kto będzie mógł 
wziąć za złe Rosji sowieckiej, gdy na 
wypadek konfliktu zbrojnego zgrupo
wane na granicy Besarabji oddziały 
armji czerwonej w  rewolucyjnem  u- 
niesieniu pośpieszą z pomocą ‘ swoim 
braciom besarabskim.

„G d yb y  nowoutworzona mołdaw
ska republika sowiecka, której rząd 
już od szeregu lat zgrom adzony jest 
na granicy besarabskiej, zażądała od 
M oskwy pom ocy i przyjęcia do Z w iąz
ku republiki sowieckiej, jest rzeczą 
zrozumiałą, że w takim wypadku M o
skwa musiałaby udzielić „bratniej re
publice" jaknajskuteczniejszej pomo- 
cy".

Obrady nad Blokiem rolniczym.
Bukareszt. 25 lipca. (P A T .) Ki 

rencja rzeczoznawców rolnycb R i 
nji, Jugosławji i W ęgier zakoń :zyła 
wczoraj swoje prace przyjm ując pro
tokół obrad zawierający treść c . 
wiedzi, jaką należy dać na kw estiona

riusz Ligi N arodów  oraz ustalający 
zalecenia rzeczoznawców dla rządów 
trzech wzm iankowanych państw, co 
do środków, jakie należy zastosować 
w celu podwyższenia cen produktów 
rolnych.

Zbliżenie polsko-czecho
słowackie.

Praga, 24 lipca. (P A T). „N arodn i 
Polityka" w  korespondencji z W arsza
w y donosi że przemysłowe i rolnicze 
koła polskie nalegają na Rząd, by w 
ramach jesiennej konferencji rolniczej 
w  W arszawie osiągnął przynajm niej 
częściowe porozumienie z delegacją 
czechosłowacką. Jako  m otyw y wysu
wa się potrzebę współpracy wszyst
kich składników gospodarczych Pol
ski i Czechosłowacji na podobnej 
podstawie jaką w ytw orzyło  porozu
mienie polsko - rumuńskie. Głównie 
polityczne koła rolnicze mają na 
względzie porozumienie w kwestji 
rolniczej, gdyż ta tw orzy moment 
nieprzyjażni. Konferencja sierpniowa 
będzie zatem w yzyskana zdaniem pi
sma, nietylko w kierunku porozumie
nia państw rolniczych, ale także C ze
chosłowacji i Polski.

Belgijski minister komu
nikacji w Warszawie.
W arszawa. 24 lipca. (PA T.) P rzy

były w  dniu dzisiejszym do W arsza
wy, belgijski minisCer komunikacji p. 
Lippens, po złożeniu szeregu w izyt o- 
ficjalnych, 'zwiedził Zakłady Lilpop, 
Rau, Lówenstein, a następnie fabrykę 
parowozów.

O godz. 14 , podsekretarz, stanu M.
S. Z . dr. W ysocki podejmował gościa 
śniadaniem, w  ścisłem gronie.

O godz. 16 , minister Lippens zwie
dził linję średniiową, a następnie zwie
dził zabytki miasta.

Wieczorem odbyło się na cześć go
ścia przyjęcie w  poselstwie belgijskiem.

O -godz. 23.55, minister Liopens, w  
towarzystwie Ministra przemysłu i 
handlu Kw iatkow skiego oraz podse
kretarza stanu M. S. Z . W ysockiego, 
udał się do Gdyni, celem zwiedzenia 
tamtejszego portu.

Specjalna komisja udasię 
dc Tucholi.

Warszawa, 25 lipca. (P A T ). „G a 
zeta Polska" donosi, że Państwowy 
Instytut G eologiczny postanowił w y
słać specjalną komisję do Tucholi na 
Pomorzu, gdzie-przed kilku dniami 
w  studni ukazała się ropa naftowa. 
Państwowy Instytut Geologiczny nie 
przypisuje większego znaczenia od# 
kryciu  nafty na Pom orzu i przypusz
cza, że źródło to prawdopodobnie 
będzie miało wydajność mniej więcej 
taką samą, jak źródło pod Hannowe- 
rem.

M o c y  w Chicago.
Chicago, 24 lipca. (PA T.) W e

dług świeżo ogłoszonych przez Asso
ciated Press obliczeń ludności tutej
szej, Polacy liczbowo stoją na czele 

Wszystkich obcych narodowości. Jest 
obecnie w Chicago Polaków urodzo
nych w Polsce 400.000. Drugie miej
sce zajmują N iem cy, których liczba 
sięga 350.000, Irlandczyków  jest
175.000, W łochów i C zechów po
150.000, m urzynów 200.000, C hiń
czyków  2.356, a Japończyków  300.

Walki w Chinach.
Nankin, 24 lipca. (P A T). N aczel

ny dowódca armji nankińskiej Czang 
Kai Szek nadesłał wiadomość, że w 
dniu 22 bm. zajął Pukou w  prowincji 
An C hw ej i maszeruje obecnie na 
H o Nan. W  chwili obecnej toczą się 
gwałtowne walki na linjach kolejo
w ych  Szung C haij —Pekin - H ankou. 
W ojska nankińskie zadały nieprzyja
cielowi ciężkie straty. Pozatem dono
szą ze źródeł miarodajnych, że w o j
ska nankińskie już od dnia 15  b. m. 
rozpoczęły wielką ofensywę na lin)> 
kolejowej Tien Tsin - Pukou w  celu 
odzyskania z powrotem  Tsi N an Fu.



Nr. 170 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 26 lipca 1930. Str. 3

Straszne statki trzęsienia ziemi
we Włoszech.

R zym . 24. lipca. (PA T.) Według 
oficjalnych danych, w  następstwie 
trzęsienia ziemi, które nawiedziło po
łudniowe W łochy, zginęło ogółem 
1778 osób, rany odniosło 4264 osób. 
Całkowicie zawaliło się 3188 domów, 
częściowemu uszkodzeniu uległo 2757 
domów.

R zym . 24 lipca. (PAT.) Dane, na
pływające z miejscowości dotkniętych 
trzęsieniem ziemi, świadczą o o lbrzy
mich rozmiarach katastrofy. Okolicę 
wygasłego wulkanu V ulturo, gdzie 
znajdował się ośrodek trzęsienia, ule
gły prawie całkowitemu zniszczeniu. 
Najbardziej ucierpiało miasteczko 
M clfi, z którego pozostała jedynie gór 
na nowoczesna część. Pozostał rówmież 
dworzec kolejowy, stare zaś miasto le
ży w gruzach. Liczba ofiar, według 
ostatnich danych wynosi w  Melfi z 
góra 200 zabitych, 700 ciężko, ran
nych. W  Aria.no lrpino obraz zniszczę 
nia jest przygnębiający. Kościół św. 
Franciszka w gruzach, większa część 
domów uszkodzona. Niemożność do
tarcia do wszystkich miejscowości nie 
pozwala ściśle określić liczby ofiar, 
która dziś dochodzi do to o c  zabitych 
i z górą 2000 rannych.

Villa Nuova. 24 lipca. (PAT.) W  
następstwie trzęsienia ziemi, na 2400 
mieszkańców, 400 zostało zabitych a 
500 odniosło rany. W szystkie domy 
zostały zburzone. Cudem ocalał jedy
nie fronton przepięknej katedry, któ
rej wnętrze uległo zniszczeniu. W  mie 
ście nie ma rodziny, która nie byłaby 
okryta żałobą.

R zym . 24, lipca. (PAT.) Am basa
dor polski Przeździecki złożył rządo
wi włoskiemu kondolencje z powodu 
katastrofy, jaka nawiedziła południo
wą Italję.

R zym . 24 lipca. (PA T.) W  najbliż
szym czasie zbierze się rada ministrów 
w  celu wydania zarządzeń, niezbęd
nych w związku z katastrofą trzęsie
nia ziemi.

Mussolini zabronił organizowania

składek publicznych lub pryw atnych 
dla ofiar katastrofy.

R zym . 24 lipca. (P A T.) Tak podaje

prasa, w  jednym z okręgów Avellino, 
zginęło z górą 600 osób. W  okolicach 
Potenzy szereg wiosek uległ całkowi
temu zniszczeniu. W  Neapolu, któ ry  
przerażona ludność opuściła, udając 
się na sąsiednie pola, powoli wraca na
strój spokoju.

Wycieczki do Italji środkowej ipołudn.
wstrzymane.

W arszawa. 25 lipca. (PAT.) Ja k  do
noszą dzienniki, biuro C oocka i inne 
organizacje turystyczne w W arszawie 
powiadomione zostały, że z powodu 
trzęsienia ziemi we W łoszech w strzy
mane zostają narazie wszelkie w ycie
czki do Italji południowej i środkowej.

W  dniu dzisiejszym liczne grup • 
turystów  udających się z portu jugo
słowiańskiego D ubrownik do Italji, za 
wrócone zostały z drogi wskutek wia
domości o katastrofie.

W ycieczki z Polski również pozo
stają narazie pod znakiem zapytania.

narodowy. N a święto A snyka przy
bywa wielu naszych przyjaciół z za
granicy. Uroczystość rozpocznie się 
w dniu 1 sierpnia szeregiem zbioro
wych wycieczek w okolice Zakopa
nego.

Gospodarcza organizacja krajów
Małej Ententy.

Białogród, 24 lipca. (PAT.) M ini
ster spraw zagranicznych polecił po
słowi jugosłowiańskiemu w Bukaresz
cie złożyć rządowi rumuńskiemu me
morandum w sprawie konieczności u- 
tworzenia gospodarczej organizacji kra
jów  małej ententy, podkreślając, że 
kryzys rolny, k tó ry  nawiedził całą 
Europę dotyka szczególnie kraje o 
przewadze w ytw órczości rolniczej.

R um unja i Jugosławja ze względu 
na identyczność ich struktury gospo
darczej są powołane do podjęcia ini
c jatyw y w sprawie utworzenia tego po
rozumienia. Obecność Czechosłowacji 
w  małej entancie jako kraju przem y
słowego przyczyni się w znacznym 
stopniu do znalezienia form uły poro

zumienia między krajam i rolniczemi 
a krajam i przemysłowemi.

U kład gospodarczy krajów  małej 
ententy będzie dostępny dla w szyst
kich krajów , zwłaszcza z niemi sąsiadu
jących, na podstawie całkowitej rów 
ności.

Porozumienie Rum unji i Jugosławji 
wobec podobnej sytuacji gospodarczej 
obu krajów  będzie mogło zakreślić 
szerokie ramy i w pewnych dziedzi
nach oznaczać będzie prawie unję cel
ną. Porozumienie z innemi krajami bę
dzie mniej lub więcej zależne od go
spodarczego charakteru danego kraju 
ze względu na złożony charakter.za
gadnienia.

Przygwożdżenie plotki.
Kraków , 24 lipca. (P AT). Pułko

w nik rez. W ł. Belina - Prażmowski 
nadesłał do tutejszego Oddziału P.
A . T . następujący kom unikat:

„Lw ow ski Kurjer Poranny" w 
N -rze 2 16 , a za nim inne pisma ogło
siły wiadomość, jakobym  organizując 
zjazd Legjonistów w Radom iu, przy- 

I był do Marszalka Piłsudskiego z pro
śbą o udział i wygołszenie przemó
wienia. Stwierdzam, że informacja ta, 
od początku do końca jest kłamliwą. 
Z  Alarszalkiem Piłsudskim odbyłem 
rozmowę ostatni raz w dniu 1 stycz
nia br. podczas Jego pobytu w K r y 
nicy. W szystkie zatem szczegóły poda
ne, a więc także słowa Marszałka Pił
sudskiego, rzekomo do mnie w ygło
szone, są w ytworem  wyobraźni kłam
liwych inform atorów. Równocześnie 
podaję do wiadomości, że organizato
rem zjazdu Legjonistów w Radom iu 
jest Zarząd Gl. Zw iązku Legjonistów 
w Warszawie oraz kom itet obywatel
ski w Radom iu. Podp. Pułk. w rezer
wie Belina - Prażmowski.

Zakopane, 24 lipca. (PAT). W  
niedzielę dnia 3 sierpnia o godz. 1 
popołudniu odbędzie się na H ali G ą
sienicowej uroczystość . odsłonięcia 
wm urowanej ubiegłej jesieni tablicy 
pamiątkowej z popiersiem Adama 
Asnyka. Pomysł uczczenia poety ż 
powodu 30-lecia jego śmierci powziął 
specjalnie zawiązany w całej Polsce

Ku czci Asnyka.
komitet uczczenia Adama Asnyka. 
Myśl obchodu związała się z Tatram i, 
których Asnyk jest jednym z najświet 
niejszych piewców w naszej poezji. 
D o obchodu tego przyłączyło się 
Kolo Polsko - W łoskie im. Leonarda 
da Vinci, które dzięki swym zagra
nicznym stosunkom rozszerzyło uro
czystość nadając jej charakter między

Stanowisko Gandhiego.
Poona, 24 lipca. (PAT). D waj 

przyw ódcy umiarkowanego odłamu 
nacjonalistów hinduskich odwiedzili 
dziś ponownie Gandhiego w  więzieniu, 
w którem się znajduje. Rozm ow a 
trwała cztery godziny.

W zm iankowani przyw ódcy o- 
świadczyli przedstawicielowi Agencji 
Reutera, iż decyzję Gandhiego uwa
żają za ostateczną. Gandhi wręczył 
im orędzie na piśmie, które mają oso
biście przekazać pandystom Motilal i 
Jawaharlal.

St. ł.

„Kwartalnik Antykwarski" Z. Igla.
A ntykw arjat polski i handel nasz 

antykw aryczny ma za sobą wielkie 
tradycje. N a gruncie Lw ow a repre
zentowany był nie tak dawno jeszcze
— znakomicie.

Pamiętamy przecież charakterysty
czne postacie nieżyjących już dzisiaj 
lwowskich an tykw arjuszy: starego
Leiba Igla, który przyjaźnił się z uczo
nym i i wchodził do Ossolineum, jak 
do własnego domu, starego H ólzla z 
Trybunalskiej o czerwonych odślipania 
nad książkami oczach, starego Bodeka 
z Ormiańskiej, czy Grunda z T eatral
nej; to znowu z pośród chrześcijan 
(żyjących dotąd w  najlepszem zdro
wiu) ruchliwego inżyniera Tuleję lub 
trzęsącego się nad każdą książką p. 
Tom asika z ul. Bielowskiego.

N awet młodsi antykwarjusze byli
— za naszych m łodych lat — jacyś 
inni, niż ich dzisiejsi następcy, u 
których miłość do zysku wzięła stano
wczo górę nad miłością do książki.

Z  pośród antykwarjuszy — ży
dów ostatnim może przedstawicielem 
prawdziwie pięknego i ideowego poj
mowania swego zawodu jest dzisiaj 
Zygm unt I g el z ul. Batorego. Poto
mek zasłużonych bukinistów lw ow 
skich, D awida, Zelmana i Leiba Iglów, 
o których Mieczysław Opałek napisał 
niedawno piękną m onografję („Sto 
trzydzieści lat wśród książek") sam 
nadwerężył już sobie wzrok na sta
rych drukach, ale nie przestał ani na 
chwilę podtrzym yw ać z głębi przeko
nania szlachetnych tradycyj bibljofil- 
sko-antykwarskich, które odziedzi
czył w  spadku po ojcach.

N a książce zna się doskonale, bi-

bljografję ma w palcu, dyskutuje o 
inkunabułach i białych krukach, jak 
jaki profesor czy bibljotekarz, a w 
pertraktacjach handlowych z tym i, co: 
książki kochają i sami książki produ
kują, jest często dziwnie m iękki: w o 
li sprzedać taniej lub „na ra ty " uczo
nemu czy literatowi, aniżeli odstąpić 
za słoną cenę swemu koledze po fachu 
Jub dyletantowi; dba o książki, jak 
o dzieci, pragnie je zawsze oddać w 
dobre ręce, aby im tam było miło, 
przytulnie i serdecznie, aby spełniały 
swoją pożyteczną misję.

W yrazem  ideologji antykwarskiej 
Zygm unta Igla jest rozpoczęte w u- 
biegłym roku piękne wydaw nictwo 
„K w artalnika A ntykw arskiego", któ
rego już trzeci, bogaty i poważny ze
szyt mamy w  tej chwili pod ręką.

Cel tej publikacji określa sam p. 
Zygm unt Igel w  przedmowie do I. 
zeszytu. Zaszczytna dla dynastji Iglów 
książka Opałka „zbudziła w nim naj
żywsze uczucia i ambicję, by ową nić 
pracy i szlachetnego mozołu przod
ków snuć dalej i synom swoim prze
kazać tradycję rodziny". „Tern skrom- 
nem w ydawnictwem  — czytam y tam 
— pragnę spłacić dług kilkunastolet
niego milczenia Iglów „inter arm a", 
milczenia w ynikłego z następstw w iel
kiej wojny. Tern skromnem w ydaw 
nictwem pragnę również złożyć hołd 
pamięci Ojców m oich..."

„K w artaln ik  A n tykw arsk i" w yda
wany jest z wielką pieczołowitością, z 
trafnem poczuciem ładu i porządku 
bibljograficznego, bez jakichkolwiek 
błędów, na w ytw ornym  papierze; każ
dy zeszyt ozdobiony jest szeregiem

podobizn starych, cennych druków, 
wybranych ze smakiem, a w ykona
nych starannie. Zeszyt I. objął działy 
„B ib ljo grafji" (Archiwa, hibljoteki, 
drukarstwo, exlibrysy, ikonografja, ka
talogi) i „D rukó w  starych X V I  do 
X V III  w ieku". W  tym  drugim dziale 
odnachodzimy nieraz rzeczy wielkiej 
wartości i ceny, w doskonale zacho
wanych egzemplarzach, prawdziwe 
cacka bibljofilskie i rzadkości bilbljo- 
graficzne. Z  rozczuleniem i podziwem 
patrzym y na reprodukcje okładek 
„K ro n ik i"  M iechowity ( 13 2 1) , czy ar- 
cyrzadkiego traktatu „o  ziołach" Em i- 
ljusza Macera, wydanego przez D ra 
Szym ona z Łowicza (1537), czy na 
„P salm y" hebraisty Campensisa (w y
dane w Krakow ie 1532) i t. d.

Zeszyt Il-gi — to jeden wielki 
dział książek, odnoszących się do 
„K u ltu ry  Polski" w  najrozmaitszych 
jej dziedzinach. Znajdziem y tu w szyst
ko : almanachy i kalendarze rzadkie, 
dzieła z archeologji i architektury, he
raldyki i genealogji, ekonomji i filozo- 
fji, z kultury starożytnej i oświaty, z 
m edycyny i wojskowości, dziejów K o 
ścioła i religji itd. Są nawet takie spe
cjalne działy, jak : literatura o O r
mianach, o Żydach, o masonerji, o 
Kościuszce, o Warszawie i Krakowie, 
dział „p rzysłow ia" i t. d. i t. d.

Trzeci, najnowszy tom, ostatnio- 
w ydany, „H istorja Polski", napraw
dę przebogata w obfitym , intere
sującym w yborze najpoważniejszych 
publikacyj źródłowych, m onografij 
ogólnych i specjalnych, kompendjów 
i podręczników, rżadkich pamiętni
ków, broszur i ulotek. Przeglądając 
ten tom, uczy się człowiek bibljogra- 
fji, przypom ina sobie setki zapomnia
nych pozycyj, raduje się i bawi, w al
cząc ustawicznie z szlachetną oskomą,

bo ileż z tych rzeczy pragnęłoby się 
mieć na własność czemprędzej na zaw
sze. W ogóle studjowanie katalogów 
Igla, odzianych w piękną szatę, nie- 
tylko orjentuje w tern, co w przebo
gatych skarbcach tego „antykw arju- 
sza z Bożej laski" jest do nabycia, ale 
daje także tę szczególną, milą rozkosz 
zbliżania się do książki i jej państwa 
uroczego, którą rozumie tylko  czło
wiek o pewnej kulturze ducha i um y
słu. A  ceny? Te są rozm aite: niskie, 
wyższe i wygórowane, jak to zwykle 
bywa, ale zawsze stawiane ze znaw
stwem. Nie należy się ich jednak by
najmniej przestraszać. Zygm unt Igel 
— to człowiek i „kupiec", z którym  
miłośnik książki czy specjalista w pe
wnym  dziale piśmiennictwa „dogada 
się" zawsze napewno i kupna dobije 
bez posmaku niechęci i niezadowole
nia. Bo Igel, gdyby mógł, toby w ogó
le książek nie sprzedawał, tylko  cho
wałby je sobie, jak pamiątki rodzin
ne, czy cenne krzew y w zam kowym  
parku; ale że musi sprzedawać, więc 
sprzedaje je tak, że klient rozstaje się 
z jego oficyną antykwarską zawsze 
jak najlepiej. Cena — ceną, a jeśli ko
chasz książkę i potrzebujesz jej, to na
pewno wyniesiesz ją pod pachą, że
gnany poczciwym uśmiechem jednego 
z ostatnich, stylowych bukinistów 
lwowskich.

„K w artaln ik  A ntykw aryczn y" Z y 
gmunta Igla — którego dalszych ze
szytów oczekujem y niecierpliwie — 
jest przewodnikiem po labiryncie ro
dzinnych m agazynów Iglowskich, pa
chnących przeszłością. Lekturę jego 
warto polecić szerszym sferom naszej 
intelegencji.



CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 25 lipca 1930.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y  
W  M IN IS T E R S T W IE  SP R A W  W E

W N Ę T R Z N Y C H .
We władzach wojewódzkich: 

M i a n o w a n i :
W  Urzędzie W ojewódzkim  w K ra

kowie:
Prow. naczelnik wydziału w  V  st. 

sł. W a l i c k i  Tadeusz — naczelni
kiem wydziału w V  st. sł. dnia 22. II. 
1930 r.

W  Urzędzie W ojewódzkim  we Lw o 
wie

Księgowy w  V II sr. sł. S a w  r a- 
c k i Stanisław — naczelnikiem rachu
b y wr dotychczasowym  V II st. sł. z 
dnia 3. II. i'93°  r.

Starosta powiatowy w  V I  st. sł. we 
W łodzimierzu D r o j a n o w s k i  W a 
sław-Ignacy — naczelnikiem w ydziału^ 
w  V st. sł. z poruczeniem funkcyj W i
cewojewody Lwowskiego, dnia 2 1. II. 
1930 r.

P r z e n i e s i o n y :
Naczelnik wydziału w V  sti. sł. i 

"Wicewojewoda we Lwowie P i l e c k i  
Jerzy  — do Zarządu Centralnego M i
nisterstwa w charakterze naczelnika 
wydziału w dotychczasowym  V  st. sł. 
dnia 1. II. 19 3 °  r -
P r z e n i e s i o n y  w  stan spoczynku:

Pozostający w stanie nieczynnym 
referendarz w  V II  st. sł. wr Urzędzie 
W ojewódzkim  we Lwowie U l m  
Aleksander — dnia 28. II. 1930 r.

We W ładzach pow iatow ych:
M i a n o w a n i :

Prow. starosta powiatowy w  V II 
st, sł. w  Horodence H u b n e r  W ło
dzimierz — starostą powiatowym  w 
dotychczasowym V II st. sł. dnia 22. II. 
19 3 0  r.

D r. P i l e c k i  Łazarz, prow izory
czny urzędnik w  V II st. sł. w  Staro
stwie Grodzkiem  w  Krakow ie —- leka
rzem powiatowym  w  V II  st. sł. w  
ternze Starostwie, dnia 25. II. 1930 r.

P r z e n i e s i o n y :
Referendarz w  V II  st. sł. Z  a m i r- 

ski Ferdynand — ze Starostwa w  Brze 
sku do Urzędu W ojewódzkiego w  Po
znaniu, dnia 1-9. II. i 93°  r-

(„M onitor Polski" N r. 167, 
z dnia 22 lipca 1930 r.).

O K Ó L N I K  
Ministra Wyznań Religijnych i Oświe

cenia Publicznego 
z dnia 23 czerwca 1930 r.

N r. I. Prez. 4320/30 
w sprawie wykazu szkół, w których 
nauka uprawnia do zwrotu opłat 
szkolnych w roku szkolnym 19 30 -3 1 .

(Ciąg dalszy.)
n  Z A K Ł A D Y  K SZ T A Ł C E Ń  A  

N A U C Z Y C IE L I. 
Województwo Lwowskie.

1. Cieszanów — Pryw atne semi- 
narjum nauczycielskie koedukacyjne 
im. Stanisława Sobińskiego.

2. D rohobycz — Prywatne semi- 
narjum nauczycielskie żeńskie Koła 
Stow. C hrz. N aród. Naucz, szkół po
wszechnych.

3. D rohobycz —  Pryw atne semi- 
narjum nauczycielskie żeńskie SS. Ba- 
zyljanek.

4. Jarosław  — Prywatne seminar- 
jum nauczycielskie żeńskie im. Em ilji 
Plater.

5. Jaw oró w  — Prywatne seminar
ium nauczycielskie żeńskie SS. Ba- 
zyljanek.

6. Krosno — Pryw atne seminarjum 
nauczycielskie żeńskie T -w a pryw. 
semin. nauczycielskiego żeńskiego.

7. Lw ó w  — Pryw atne seminarjum 
nauczycielskie żeńskie im. Zofji Strzał
kowskiej.

8. L w ó w  —  Pryw atne seminarjum 
nauczycielskie żeńskie A nny R ych- 
nowskiej.

9. Lw ów  — Pryw atne seminarjum 
nauczycielskie SS Nazaretanek.

10. Lw ów  —  Pryw atne seminarjum 
nauczycielskie żeńskie SS. Bazyljanek 
im. Św. Józefata.

1 1 .  Łańcut —  Pryw atne seminar
jum nauczycielskie żeńskie SS. Boro- 
m tuszek.

12 . Przem yśl —  Pryw atne semi
narium nauczycielskie m ęski: Koła 
Stow. C hrz. N aród. Naucz. Szkól Po- 
w sze'hnych.

13 . Przemyśl — Prywatne semi
narjum nauczycielskie żeńskie PP. Be
nedyktynek.

14. Rzeszów — Prywatne semi
narjum nauczycielskie żeńskie T-w a 
pryw . semin. nauczycielskiego żeń
skiego.

i j . Sambor — Prywatne semi
narjum nauczycielskie żeńskie im. A da
ma Asnyka Koła Stow. C hrz. N aród. 
Naucz. Szkół Powsz.

16. Sambor —  Pryw atne semi
narjum nauczycielskie żeńskie U kraiń
skiego T -w a Pedagogicznego.

17 . Sanok — Prywatne seminarjum 
nauczycielskie żeńskie- miejskie.

18. Sokal — Prywatne seminarjum 
nauczycielskie żeńskie miejskie.

19. Tarnobrzeg — Prywatne semi
narjum nauczycielskie żeńskie im. St. 
Jachowicza T-w a pryw . semin. naucz, 
żeńskiego.

20. Żółkiew  — Prywatne semi
narjum nauczycielskie żeńskie SS. Feli
cjanek.

Województwo Stanisławowskie.
1 . Stryj — Pryw atne seminarjum 

nauczycielskie żeńskie miejskie.
2. Stryj — Prywatne seminarjum 

nauczycielskie żeńskie Kola Pedago
gicznego T-w a Ukraińskiego.

3. Stanisławów — Prywatne semi
narjum nauczycielskie żeńskie im. Ma- 
rji Konopnickiej.

4. Stanisławów — Prywatne semi
narjum nauczycielskie żeńskie SS. Ba
zyljanek.

5. Tłum acz — Prywatne semina
rjum nauczycielskie żeńskie T-w a 
Chrz. Naród. Naucz. Szkól Powszech
nych.

W ojewództwo Tarnopolskie.
1. C zortków  — Prywatne semina

rjum nauczycielskie żeńskie im. Marji 
Konopnickiej.

2. Tarnopol — Prywatne semina
rjum nauczycielskie żeńskie Kom ite
tu Obywatelskiego.

3. Tarnopol — Prywatne semina
rjum nauczycielskie żeńskie Koła T . 
S. L.

4. Z łoczów — Prywatne semina
rjum nauczycielskie żeńskie im. M arji 
Konopnickiej (czasowo koedukacyjne)

(„M onitor Polski" N r. 163, 
z dnia 17  lipca 1930 r.).

(C. d. n :f,

P R Z E N IE SIE N IA  W  S Z K O L N IC 
T W IE  P O W SZE C H N EM .

Rada Szkolna Powiatowa w Brzo
zowie, przeniosła na własną prośbę z 
dniem 1 sierpnia 1930 r. p. Ludm iię 
B o g a c z e w i c z o w ą ,  nauczycielkę 
3 kl. publ. szk. powsz. w  Dom aradzu 
miasto, do 7 kl. publ. szk. powsz. w 
Bliznem.

Rada Szkolna Powiatowa w  K ro 
śnie, przeniosła na własne prośby: z
dniem 1 sierpnia 1930 r. p. Franciszka 
T y c z y ń s k i e g o ,  nauczyciela 1 kl. 
publ. szk. powsz. w  Hucie Polańskiej, 
do 2 kl. publ. szk. powsz. w Iwli, p. 
Rom ana D  u d y  k a, nauczyciela 2 kl. 
publ. szk. powsz. w  Juskowicach, do 
2 kl. publ. szk. powsz. w  Kołtow ie, z 
dniem 1 września 1930 r. p. Jadw igę 
D y m i t r ó w  nauczycielkę 2 kl. publ. 
szk. powsz. w  M yscowej, do 3 kl. publ. 
szk. powsz. w  W ęglówce, p. Gertrudę 
M y ś k o w ą z  1 kl. publ. szk. powsz. 
w Mszanie do 4 kl. publ. szk* powsz. 
w Lubatowej, p. Zof ję ,R  a c h w  al, na
uczycielkę 1 kl. publ. szk. powsz. w 
Machnówce, do 7 kl. publ. szk. powsz. 
żeńskiej w Krośnie, p. Adam a W a g 
n e r  a, nauczyciela 3 kl. publ. szk. 
powsz. w Łękach, do 3 kl. publ. szk. 
powsz. w  W ęglówce i p. Marjana P a- 
c z o s ę, nauczyciela 2 kl. publ. szk. 
powsz. w Kobylanach, do 1 kl. publ. 
szk. powsz. w  Machnówce.

Kongres międzynarodowy 
b. kombatantów-inwalidów

Paryż, 25 lipca. (PAT). W czoraj 
popołudniu w  Sorbonie, pod prze- 
wodniewem delegata polskiego posła 
Karkoszki otw arty został V  Kongres 
m iędzynarodowy stowarzyszeń b. 
kom batantów - inwalidów. W K on
gresie biorą udział delegaci polscy, 
rumuńscy, jugosłowiańscy, niemieccy, 
czechosłowaccy, austrjaccy, bułgar
scy i duńscy. Konfrencja potrwa kil
ka dni. M iędzynarodowe stowarzysze
nie b. kombatantów - inwalidów ma 
za zadanie walczyć przeciwko ducho
wi wojowniczości i pracować nad 
dziełem pojednania narodów.

Rabindranath Tagore 
w Berlinie.

Berlin, 24 lipca. (P AT). N a zapro
szenie W ydziału niemieckiego studen
tów  zrzeszonych w  Zw iązku N ie
mieckich W yższych Uczelni, przybył 
tu Rabindranath Tagore, który w y 
głosił w auli tutejszego Uniwersytetu 
odczyt p. t. „O  zasadach sztuki". 
Równocześnie odbywa się w  Berlinie 
wystawa akwarel wielkiego pisarza 
hinduskiego.

Izba lordów przyjęła pro- 
jekt ustawy węglowej.

Londyn, 24 lipca. (PAT)). Izba
lordów przyjęła projekt ustawy wę
glowej w  redakcji ostatecznie przyję
tej przez Izbę Gm in, dnia 2 1 lipca. 
W  ten sposób uchwalonej ustawie 
brak już tylko sankcji królewskiej aby 
ustawa stała się obowiązującą.

Liga antyhabsbur9ka na 
Węgrzech.

Budapeszt, 24 lipca. (P AT). Dele
gacje zw iązków antylegitym istycz- 
nych odbyły w czoraj w jednej z re- 
stauracyj zgromadzenie, na którem  
miano ukonstytuować antyhabsbur- 
ską Ligę. W skutek nieporozumienia 
między prawem a lewem skrzydłem  
zgromadzenia co do udziału socjali
stów w prezydjum zgromadzenie zo
stało rozbite.

Wystawa turystyczna 
w Warszawie.

Ja k  się dowiadujemy, sprowadzenie 
do W arszawy polskiego działu tury
stycznego z międzynarodowej w ysta
w y kom unikacji i turystyki w  Pozna
niu zostało definitywnie postanowione.

• W ystawa turystyczna otwarta zo
stanie w  Warszawie w  dniu 3 1 sier
pnia i trwać będzie do 30 września br.; 
pomieszczenie znajdzie w  nowym  pię
knym  lokolu Touring-C lubu przy ul. 
Bagatela oraz na terenie ogrodu „B a
gatela".

W ystawa obejmować będzie wszyst
kie eksponaty polskiego działu tury
stycznego na „K om turze", obrazując 
w ten sposób piękno krajobrazu i fol
kloru wszystkich dzielnic Polski.

Konkurs na prace z zakresu 
rolnictwa i leśnictwa.
Polska A kadem ja Um iejętności 

przedłużyła konkurs z fund. im. Wl. 
J . Fedorowicza na następujące tema
ty : 1 . Analiza genetyczna jednej z ro
dzimych ras zwierząt dom owych.; 2. 
Zbadanie biometryczne ras jednego z 
polskich gatunków drzew leśnych.

N agroda za najlepszą pracę na każ
dy temat wynosić będzie 3.000 zł. N a 
grodzona praca staje się własnością 
Akadem ji. Prace opatrzone nazwiskiem 
autora lub też godłem z nazwiskiem 
autora w  zamkniętej kopercie nadsy
łać należy do Akadem ji, do dnia 30 
kwietnia 19 3 1  r.

Konkurs awionetek.
Berlin. 24 lipca. (PA T.) Centralne 

kierownictwo m iędzynarodowego rai- 
du powietrznego komunikuje oficjal
nie: %

Według otrzym anych ostatnio da
nych z Hiszpanji, odleciały z Barcelo
ny następujące sam oloty: niemieckie—
B. 3. M orzik i B. 8. Poss; angielskie — 
K . 1. Thorn, K . 3. kapitan Broad, K.i 
j .  Buttler.

W  Saragossie, znajdowały się w 
drodze z M adrytu do Barcelony: nie
miecki F. 2. Pol te i francuski L. 3. 
Arrachart.

W  M adrycie znajdowały się w dro 
dze powrotnej: niemiecki D. 1. dr. 
Pasewaldt, angielski K. 4. Andrews i 
K. 7. C arrbery, francuski M. 2. Finat, 
F. 3. Habsburg-Bourbon.

W Madrycie, w drodze do Sewilli 
znajdował się samolot francuski M. 1. 
Cornez.

W  ciągu popołudnia oczekiwane są 
dalsze doniesienia z Hiszpanji, z obo
w iązkowych miejsc lądowania.

Z  Pau, z powodu złych warunków  
atm osferycznych, nie wypuszczono 
dziś przedpołudniem żadnego z samo
lotów. Istnieje jednak nadzieja, że po 
godzinie 2. lotnicy wyrusza w dalszą 
drogę. Oprócz 33 samolotów, które 
przybyły wczoraj do Pau, przybył dzi 
siejszego przedpołudnia niemiecki sa
molot C . 3. Freiberg.

W  drodze z Paryża do Pau, znajdu 
ją się samoloty niemieckie B, 9. D i- 
nort, C . 6. Waldau, C . 7. D . 7.

W  Bristolu znajduje się samolot 
polski C . 3. Muślewskiego, który  w y
startował wprawdzie z Bristolu, mu
siał jednak z powodu defektu motoru, 
natychmiast nawrócić.

W  dniu dzisiejszym w ycofały się 
następujące sam oloty: niemiecki D. 2., 
polski O. 8. Rutkowski, P. r. Karpiń
ski, francuski L. 1., hiszpańskie T . 1.
i T .  7.

Paryż. 23 lipca. (PAT.) Niepogoda, 
jaka panuje w  całej Francji i części Eu
ropy wpłynie na znaczne opóźnienie 
przebiegu m iędzynarodowego konkur 
su turystyki powietrznej. Czołowa 
grupa złożona z A nglików  Broada, 
Buttlera i Thorna oraz N iem ców 
M urzika i Possa zdążyła wczoraj za
ledwie przybyć do Lozanny, wówczas 
gdy według program u powinni byli 
dolecieć aż do M onachjum, z przystań 
kicm w Bernie.

Wobec gwałtownej burzy, kierow 
nictwo konkursu zatrzym ało w  Pau 
33 afjonetek, które przybyły tam o- 
negdaj, aż do chwili, gdy wiadomości 
meteorologiczne pozwolą przedsię
wziąć lot przez Pireneje. W  liczbie 
tych 33 awjoietck znajduje się i ekipa, 
która wczoraj przybyła do Pau z O rły. 
Z  drugiej strony dwaj lotnicy niemiec
cy D inort i Massenbach, którzy pozo
stali dotychczas w Anglji, przelecieli 
wczoraj przez Orły udając się do 
Poitiers. W  Anglji pozostaje zatem 
jedynie Muślewski, k tó ry  musiał w  
Bristolu doprowadzić silnik swój do 
porządku.

Berlin. 23 lipca. (PA T.) K ierow 
nictwo konkursu m iędzynarodowego 

lotu awjonetek komunikuje, iż koń
cowy termin przybywania' do Berlina 
dla samolotów zatrzym anych w  Pau 
przedłuża się z powodu uznanego 
przez tutejsze wdadze sportowe, dwu
dniowego zakazu startowania samolo
tów  pozostających w  Pau już od 23 
bm. Samoloty te mogą przybyć do 
Berlina w  dniu 2 sierpnia do godz. 4 
popołudniu a nie jak ooczątkowo b y
ło wymagane do 31 lipca. Sam olotv 
zaś, których zakaz dotknął wczoraj 
24 lipca muszą osiągnąć cel w  Berlinie 
t sierpnia do godziny 4 popołudniu.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 26 lipca 1930.

K R O N I K A

LW O W SK A
TEATR W IELKL

Piątek, 25 lipca, o godzinie 8-mej wiecz.: 
„Rywale", z udziałem dyr. Rygiera i Suchcic- 
kiego, art. teatrów warsz. Ceny zniżone — 
zniżki ważne.

Sobota, 26 lipca, o godzinie 8-ej wiecz.: 
, Rywale", z udziałem dyr. Rygiera i Suchcic- 
kieco, art. teatrów warsz. Ceny zniżone — 
zniżki ważne.

REPERTU A R  KINOTEATRÓ W .
APOLLO: „Śpiewający błazen" z Al. Jol- 

sonem — film dźwiękowy.
CASIN O : „Pat i Patachon."
CH IM ER A : „Cud X X  wieku".
COLOSSEUM: Z  powodu rekonstrukcji, 

kino nieczynne.
KO PER N IK: „Ekspress miłości" 1 „Gdy 

północ wybije".
KO PER N IK: „W  nocnym lokalu" i „Bunt 

zmysłów".
LEW : Z powodu odnowienia sali i insta

lowania aparatu dźwiękowego kino zamknięte.
M A R YSIEŃ KA : „Ekspress miłości" i

.„Gdy północ wybije".
O AZA: „Policmajster Tagiejew".
PAŁA CE: Lou Schaney — „Gdzie wschód 

jest wschodem" (dźwiękowy).
. PA N : „Zabawka paryska".

STYLO W Y: „Władczyni Libanu" oraz
„Ken Maynard".

P. P rezydent miasta inż. B rzo zo w 
ski w yjechał w  spraw ach urzędow ych  
ze L w o w a , w skutek czego audjencji 
w  dniu dzisiejszym  nie udzielał.

Pogrzeb ś. p. Tadeusza Czapel- 
skiego, senjora dziennikarzy, zmarłe
go 24 bm. rano, odbędzie się w so
botę 26 bm.

Eksportacja zwłok z domu żałoby 
przy ul. Łąckiego 6 do kościoła św. 
M arji Magdaleny odbędzie się w sobo
tę o godz. 9^', skąd po nabożeństwie 
żałobnem zwłoki zostaną odprowa
dzone na cmentarz Łyczakowski. Nad 
trum ną przemówią im. Syndykatu 
dziennikarzy polskich i Tow arzystw a 
dziennikarzy polskich wiceprez. Rolle, 
imieniem Zakładu N arodowego im. 
Ossolińskich kurator Andrzej ks. L u 
bom irski, imieniem najbliższych kole
gów  z ostatnich lat pracy Zm arłego, 
dr. Tysżkow ski.

Prezydja Zw iązku Syndykatów  
dziennikarzy polskich w Warszawie i 
Syndykatu krakowskiego nadesłały 
serdeczne depesze kondolencyjne.

Pow rót dzieci berlińskich. Dzieci, 
które przyjechały do krewnych 5-go 
lipca wracać będą do Niem iec w 
czwartek 7 sierpnia w godzinach p o 
południowych. Dokładną godzinę 
wyjazdu poda się w najbliższych 
dniach. W yjazd nastąpi pociągiem 
specjalnem z Poznania. Krewni, u 
których dzieci przebywają, zechcą się 
zgłosić pod adresem D yrekcji Zw ią
zku O brony Kresów  Zachodnich, 
Poznań, Fredry 7, po odbiór bezpłat
nych biletów kolejowych. Zgłoszenia 
można również uskuteczniać drogą 
listowną.

Z  Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lw owie. Istniejąca w Pa
łacu Sztuki na placu Targów  W schod
nich wystawa Tow arzystw a artystów 
polskich „Sztu ka“  będzie otwartą t y l
ko do 27 b. m. włącznie. Udział w tej 
wystawie biorą najwybitniejsi artyści 
polscy. W szystkie prace bez w yjątku 
stoją na bardzo wysokim  poziomie 
czego najlepszym dowodem są słowa 
uznania k rytyk i prof. Uniw. D r. W ł. 
K ozicki w' swej krytyce powiada: 
„K to  chce widzieć co m am y dziś w 
Polsce największego w malarstwie i 
rzeźbie, tam to zobaczy". D yrekcja 
T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk Pięk
nych ze swej strony chcąc umożliwić 
zwiedzenie tej w ystawy jak najszer
szym warstwom  naszego społeczeń
stwa, obniżyła ceny wstępu. W ystawa

otwartą jest codziennie od godz, 9 clo 
19 wieczorem.

STOŁECZNA

Prezes R ady M inistrów W alery 
Sław ek przyjął wczoraj podsekretarza 
stanu w  Ministerstwie Spr. Zagr. dra 
W ysoskiego, następnie ambasadora 
polskiego w Waszyngtonie Filipowi
cza. Z  kolei p. Prem jerowi złożył w i
zytę przybyły w dniu dzisiejszym do 
W arszawy belgijski minister kom uni

kacji Lippens, w towarzystwie posła 
belgijskiego w  Warszawie de L ‘Escail- 
le i posła polskiego w Brukseli Jac 
kowskiego.

Podsekretarzowi stanu w M ini
sterstwie Spr. Zagr. drowi W ysockie
mu złożył w izytę minister kom uni
kacji Belgji Lippens, w  towarzystwie 
posła belgijskiego w  W arszawie de 
L ‘Escailłe oraz posła polskiego w 
Brukseli Jackowskiego. D r. A lfred 
W ysocki przyjął ambasadora włoskie
go w Warszawie p. Franclin Martina.

Przed dziesięciu laty.
Front północno-wschodni. O toczo

ne oddziały i-ej dywizji litewsko-bia- 
łoruskiej, odrzucając 1 1- tą  dywizję so
wiecką w  prawo, 56-tą zaś w lewo od 
swej drogi marszu, przy brawurowem 
współdziałaniu artylerji, utorow ały so
bie bagnetami odw rót na W ielką Brzo- 
stownicę, na zachód od W olkowyska. 
Napierając silnie na resztę oddziałów 
i-ej armji, nieprzyjaciel zajął Sokółkę, 
wobec czego dowództwo armji zarzą
dziło dalszy odwrót na linję rzeki So- 
kołdy (dopływ rz. Supraś).

W  4-tej armji nieprzyjaciel opano
wał stację Swisłocz na linji W ołko- 
wysk-Czeremcha.

Front południowo-wschodni. N a

południowym  odcinku Zbrucza nie
przyjaciel, sforsowawszy rzekę, zajął 
Iwanie Puste, dalej zaś na północ Ska- 
łat.

Okrążona w Brodach 18-ta dyw i
zja gen. Krajowskiego, po odparciu 
koncentrycznych ataków nieprzyjaciel
skich, przebiła się w  ciągu nocy w  re
jon Olesko-Podhorce.

W  2-giej armji 4-ta brygada jazdy 
pod dowództwem pułkownika Dresze
ra zajęła Beresteczko.

3-a armja utrzym ała w  tym  dniu 
linję Styru. W  wypadzie grupy płk. 
Biernackiego zajęto Kołki, zdobywając 
12  karabinów m aszynowych i rozbija
jąc brygadę jazdy z grupy Gonikowa.

We wtorek 22 b. m. odbyły posie
dzenia prawie wszystkie Sekcje R ady 
miejskiej. — Sekcja 1. pod przewodni
ctwem r. dra Poratyńskiego, a w obec
ności wiceprezydenta miasta Irzyka. 
przyznała subwencje kilku instytu
cjom humanitarnym. —  Sekcja II. pod 
przewodnictwem r. Lewickiego, przy 
udziale p. wiceprezydenta Chajesa po
stanowiła przedłożyć Radzie wniosek 
na kupno skrawka gruntu na rozsze
rzenie ul. Jachowicza oraz parceli na 
przedłużenie ul. Okrężnej. Postano
wiono również przedłożyć Radzie 
miejskiej wnioski na sprzedaż względ
nie darowiznę gruntów miejskich dla 
funkcjonarjuszów M. Z . E. przy ul. 
Bocznej Kulparkowskiej oraz dla M a
łopolskiego Związku Straży Pożar
nych W  końcu odmówiono prośbie 
D yrekcji „C yrk u  Barańskich" o obni
żenie podatku widowiskowego. — 
Sekcja III, odbyła posiedzenie w  obec-f 
ności Prezydenta miasta inż Brzozow 
skiego oraz W iceprezydentów Irzyka

Ze spraw miejskich.
Kolbuszowskiego. Przyjęto do 

zatwierdzającej wiadomości, że „T a r
gi W schodnie" podjęły się wyasfalto
wania własnym kosztem głównej alei 
pl. Powystawowego od Pałacu Sztuki, 
aż po skręt do ul. Stryjskiej. Po ze
zwoleniu na projektowaną przy ul. 
Dwernickiego budowę willi inż. M ali
ny, wysłuchano złożonego przez inż. 
Biernackiego sprawozdania z działalno 
ści Kom itetu Rozbudow y miasta za 
rok 1928 i 1929. W  dłuższej dyskusji 
iaka się następnie rozwinęła, a którei 
ciąg dalszy odbędzie się na następnem 
posiedzeniu, zajęto się na podstawie 
przedłożonych danych całokształtem 
polityki budowlanej miasta, rzucając 
szereg nowych myśli w tej dziedzinie. 
Sekcja V -a pod przewodnictwem Dra 
Sokala udzieliła subwencji szeregowi 
towarzystw  oświatowych i kultural
nych m. in. Kongregacji kupieckiej, 
T o w . św- St. Kostki, T o w . Bursy im. 
D ckierta, Bursie Grunwaldzkiej, Żyd. 
szkole zawód, żeńskiej i t. d.

Przykra afera oszukańcza.
Onegdaj donosiliśmy o aresztowa

niu „dam y z tow arzystw a" pod zarzu
tem oszustw wekslowych. A fera ta 
zatacza coraz szersze kręgi. Bardzo 
wielu ludzi zostało poszkodowanych, 
wielu skom prom itowanych.

Dzisiaj podajemy nazwiska tych po
szkodowanych, którzy dotychczas pre
tensje swoje zgłosili wraz z kwotą, na 
jaką zostali naciągnięci przez dostar
czanie im wzamian za pieniądzie we
ksli z sfałszowanem przez G rifla  żyrem 
męża Abraham owiczowej. Lista przed
stawia się następująco: Jó zef Kreiner, 
właściciel sklepu korzennego przy ul. 
K urkow ej 5 — 11.0 0 0  zł.; Rafael Sei- 
bel, kupiec, zam. przy ul. Ruskiej — 
4.530 zł. i 700 dolarów; Jan Papara, 
właściciel autodorożki — 360 zł.; M i
chał Bobik, karawaniarz i żona jego 
Marja, posługaczka u Abraham owiczo
wej „p ożyczyła " swej pani 1440 zł. i 22 
dolary; Katarzyna Fulińska (R ynek 12) 
na „budowę dom u" dała weksel p. A. 
na 12.00 zł.; Anna Popowicz, właści
cielka straganu (Boimów 17) 1500 zł.. 
ale 800 zł. zwrócono jej; Edward A n 
toni Chmiel, fryzjer (Kalecza 12) —

60 doi.; M. E. Diener, właściciel składu 
naczyń przy ul. Teodora 5, zrzekł się 
swej pretensji, wynoszącej kilkaset zło
tych. Również zrzekł się pretensji dyr. 
Fr. Moszkowicz, właściciel hotelu W ar
szawskiego, któremu Abraham owiczo- 
wa została winna — 260 zł. Prawdo
podobnie niektórzy wierzyciele jeszcze 
się zgłoszą. W  dniu wczorajszym  A- 
braham owiczowa została wraz z swoim 
„pom ocnikiem ", W ilhelmem G riflem  
oddana do dyspozycji sądu okręgowego. 
A braham owiczowa —  w brew temu, co 
podały niektóre pisma —  pochodzi z 
Małopolski, mianowicie z H orodenki, 
a ojciec jej był oficerem austrjackim.

Jak  się dowiadujemy, aresztowanie 
Abraham owiczowej nastąpiło na skutek 
doniesienia jej męża, cenionego i sza
nowanego w kołach swych znajomych 
człowieka. Mąż Abraham owiczowej, 
który z powodu niewłaściwego zacho
wania się żony już wcześniej rozpoczął 
starania rozwodowe, niema z tą całą 
sprawą nic wspólnego. Zdaje się, ze sa
ma A braham owiczowa jest nienormal
na i czyny swe popełniła, nie zdając 
sobie sprawy z ich kolizji z prawem.

Największe kino na świecie.
Eugenjusz Zukor z N ow ego Jo rku , | gmach o 72 piętrach. W idownia po-

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

P IĘ C IO L E T N IĄ  D Z IE W C Z Y N 
K Ę , zabłąkaną na ul. Słowackiego, 
brunetkę, przyprowadzono do VI 
Kom isarjatu P. P. Stroskani rodzice 
mogą ją sobie tam odebrać.

O SZU ST W O  M IE SZ K A N IO W E . 
Właściciel domu przy ul. Pod D ę
bem 5, niejaki Frydlander wziął od 
Pepi Gross 55 dolarów, jako roczny 
czynsz za mieszkanie. Sprytny F ryd 
lander pieniądze zabrał, ale mieszkanie 
Pepi Gross wynajął po raz drugi, 
znowu za 55 dolarów. Sprawą zainte
resowała się poiicja. ’ a-i*

CO Ś N IE P R A W D O P O D O B N E 
G O . W  zarządzie aresztów sądowych 
zgłosił się wczoraj Jó zef Stalis, bez
domny, z powodu niechęci do stałego 
miejsca zamieszkania i bezrobotny, 
również z powodu niechęci do jakie
gokolwiek zajęcia. Stalis stanął omal 
na baczność i oświadczył, że nazywa 
się Michał M aruniak, a przyszedł ce
lem odsiedzenia kary 3-dniowego 
aresztu. W idocznie nie wszystko na 
świecie jest złe i nie mają racji ci, 
k tórzy sądzą, że wolność jest najwięk
szym skarbem człowieka. Skarb ten 
chciał Stalis sprzedać za jakąś miskę 
soczewicy. W  rezultacie zamiast jed
nego zamknięto w areszcie i tego, k tó 
ry  miał siedzieć z w yroku i tego, któ ry  
chciał siedzieć za pieniądze.

K A R A M B O L  A U T O M O B IL O W Y . 
Rano, u w ylotu ul. Krasickich i G ró 
deckiej zderzyło się auto szoferowane 
przez Józefa Seńkowskiego (Kr. 
Leszczyńskiego 45) z autem pro- 
wadzonem przez Jana C zuchryja 
(Leona Sapiehy 3). W óz Senkowskie- 
go doznał poważnych uszkodzeń.

„K O L O S A L N A " A W A N T U R A . 
Przy ul. Kleparowskiej 25 znajduje 
się restauracja Bernańskiego. W czoraj 
jak pisze patetycznie raport policyj
ny, Jó zef W ilczyński (Arciszewskiego 
23) będąc w stanie podpitym  w ywołał 
kolosalną awanturę, w ybijając szyby 
i niszcząc bufet. Powodem było od
mówienie W ilczyńskiemu szklanki 
piwa.

Napad bandytów.
Czterech zamaskowanych bandy

tów w lesie na granicy powiatów T a r
nobrzeg i Kolbuszowa napadło na 
dom gajowego Józefa D urdy, które
mu zrabowali 153  żł. W  czasie napa
du D urda został ranny kulą rewolwe
rową. Bandyci zbiegli.

Usilowane bratobójstwc.
W  Jaryczowie Starym  obok Lw o 

wa omal wczoraj nie popełnione zo
stało bratobójstwo. Mianowicie M iro
sław Kulik, liczący lat 42, strzelił 
trzykrotnie do brata swego H ryńka, 
liczącego lat 39. Dwie kule raniły 
H ryńk a Kulika w  bok. Powodem  za
machu na życie brata był spór na tle 
m ajątkowem. Niedoszły bratobójca 
sam zgłosił się na posterunek policji.

jako przedstawiciel Paramount - Pu
blic Corporation oświadcza w  gaze
tach, że firm a jego w najbliższej przy
szłości przystępuje do budowy naj
większego na świecie kina. Będzie to

mieści 6.000 osób. Podobno za sam 
grunt zapłacono 9 miljonów dolarów. 
Budowa tego olbrzym a wym agać bę
dzie zburzenia dwu ogrom nych tea
trów, obecnie stojących na tym  placu.

Ciekawa impreza sportowa 
w Nowym Targir

Pierwszy wzlot podhalański awjo- 
netek w N ow ym  Targu odbędzie się 
na nowo-wybudowanem lotnisku w  
niedzielę dnia 3-go sierpnia r. b. z u- 
działem awionetek z całej Polski. Spo 
dziewane jest również przybycie spor
towców z Czechosłowacji. Uczestnicy 
wzlotu awjonetck otrzym ają pamiąt
kowe plakiety, a piloci, k tórzy okażą 
największą ilość regularnie przebytych 
kilometrów z miejsca startu po do
wolnej trasie do N ow ego Targu i w y 
ląduj .1 między godz. 9 a 10  rano dnia 
3-go sierpnia, otrzym ają specjalne na
grody. N a  powyższe zawody ma przy 
jechać minister lotnictwa francuskie
go p. Eynac. k tóry w tym  czasie m ą 
przybyć do Polski. s



i  u. 6 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 26 lipca 1930. Nr. 170

N a wstępie wrzorajszego posiedze
nia R ady miejskiej udzielono szeregu 
urlopów członkom reprezentacji mia
sta, a nadto uchwalono na przeciąg 2 
tygodni, tj. od 1 do 14 sierpnia zawie
sić posiedzenia.

Następnie w  myśl wniosku Kom i
sji matki przedstawionego przez r. 
Aleks. Lewickiego, delegowano prez. 
Brzozowskiego do państw. R ady spo
żywczej, jako reprezentanta miasta 
Lwowa.

W skutek interpelacji r. Janickie
go, prez. Bszozowski om ówi! sprawę 
robót budowlanych w związku z 
zwiększeniem się w mieście bezrobo
cia. Z  powodu braku gotów ki w kasie, 
prezydent wyjeżdża obecnie do W ar
szawy, celem odpowiedniego przedsta
wienia u Rządu w sprawie kredytów.

R ob oty drogowe prowadzi się o- 
becnie w ramach budżetu, co do robót 
kanałowych jest nadzieja otrzym ania 
na ten cel funduszów od Rządu. N a j
gorzej przedstawia się sprawa budowy 
domów, gdyż miasto zamiast prelim i
nowanych na ten cel 3 i pól miljona zł. 
rozporządza obecnie zaledwie kilku
set tysiącami.

Z  kolei przystąpiono do porządku 
dziennego. Po załatwieniu szeregu dru 
gich uchwał z referatu r. Rybickiego, 
uchwalono nabyć skrawek gruntu (9y 
sążni kwadr.) na rozszerzenie ul. J a 
chowicza za cenę 7 12 3  zł.

W myśl referatu r. Rotfelda u- 
chwalono zakupić sukno na m undury 
letnie dla niższych funkcjonarjuszy 
Magistratu i miejekiej ttraży pożarnej.

Sprawę podwyższenia udziału gm i
ny m. Lw owa w kamieniołomach 
miast Małop. uchwalono po referacie 
r. Emila Kw iatkowskiego podnieść ten 
udział z 320.000 na 400.000 zł.

R . Baczewski referował sprawę da
rowizny gruntu miejskiego przy ul. 
Zadwórzańskiej, obszaru 920 sążni 
kw.. wartości szacunkowej 74 tys. zł. 
Małop. Zw iązkow i Straży pożarnych 
na budowę budynków na cele związ
kowe. Budynki staną kosztem 800 tys 
zł. z funduszów, na które złożą się 
trzy W ojewództwa.

W  ożywionej dyskusji zabierali 
nadto głos: inż. Śliwiński, dr. Sokal, 
dr. Wasser, r. Baczyński i r. Kupczyń- 
ski. W  głosowaniu wniosek r. Szczyrka

Z Rady miejskiej.
o ustąpiesie gruntu za połowę ceny u- 
padł, uchwalono więkzością głosów 
wnioski referenta na odstąpienie grun 
tu bezpłatnie z tem, że budowa ma 
być rozpoczęta do lat 2, a w  dalszych 
3 latach wykończona.

W  związku z nową ustawą prze
mysłową po referacie r. dr. W eresz- 
czyńskiego wydano przychylne opinje 
dotyczące statutu Spółki surowcowej

korporacji instalatorów wodo- i gazo
ciągów, statutu Kasy zapomogowej ce
chu cukicrnikcw i piernikarzy, statutu 
funduszu pogrzebowego cechu chrz. 
m istrzów stolarskich i Kasy zapomo
gowej mistrzów ślusarskich. Nakoniec 
w  myśl referatu r. Rybickiego uchwa
lono sprzedać grunt miejski przy ul. 
Pilichowskiej pod budowę domu chrz. 

i zawód. Zw iązkow i dozorców domo- 
. wych.
' N a tem posiedzenie zakończono.

Konferencja w sprawach Pomorza.
W  dniu 22 b. m. odbyła się w  M i

nisterstwie rolnictwa pod przewodni
ctwem Ministra Połczyńskiego konfe
rencja z przedstawicielami pomorskich 
organizacyj rolniczych, z prezesem 
Dom inirskim  i p. Esden-Tempskim na 
czele, na temat w yników  ostatniej in
spekcji Ministra Połczyńskiego na Po
morzu.

W  konferencji tej wziął udział po
morski W ojewoda, p. Lam ot, a nadto

dyrektor departamentu rolnego M ini
sterstwa rolnictwa, p. Królikow ski, o- 
raz zainteresowani naczelnicy W ydzia 
łów.

W  tym samym dniu o godz. 1 S-ej 
odbyła się w  Prezydjum R ady M ini
strów konferencja z udziałem przed
stawicieli Pomorza na temat ogólnych 
spraw gospodarczych Pomorza.

Wycieczka inwalidów polskich 
na pobojowiska we Francji.

W tych dniach wyjechała z K ato 
wic specjalnym wagonem wycieczka 
inwalidów polskich do Belgji i Francji. 
W  tamtą stronę wycieczka jedzic 
przez Niem cy, powróci żaś przez 
Szwajcarję, A ustrję i Czechosłowację. 
W ycieczka zapewnione ma wszelkie 
ułatwienia ze strony władz tych 
państw, przez których terytorjum  bę
dzie przejeżdżać. W e Francji inwalidzi

polscy podejmowani będą oficjalnie 
przez tamtejsze organizacje b. wojsko 
w ycli, a w  czasie pobytu zwiedzą 
szczegółowo pobojowiska we Francji 
oraz obecni będą w  Paryżu na obra
dach kongresu Ciam ac‘u (M iędzynaro
dowej Organizacji Inwalidzkiej). Po
w rót wycieczki do kraju nastąpi za 
trzy tygodnie.

Przewłaszczenie dóbr Liebigowskich.
W głośnej swego czasu sprawie 

przewłaszczenia dóbr barona Jana Lie- 
biga, położonych na Podkarpaciu, za
padła ostateczna decyzja.

Mianowicie Rząd polski ną zasa
dzie obowiązujących przepisów o o- 
brocie ziemią udzielił w  tych dniach 
zezwolenia na przewłaszczenie dóbr 
liebigowskich na rzecz Spółki A k cy j
nej Godulla w Chebziu na G órnym  

‘ Śląsku i Górnośląskiego Tow arzystw a 
| A kcyjnego dla przemysłu drzewnego 

w Tarnowskich Górach.

Sprawa ta była przedmiotem roz
ważań w poszczególnych zaintereso
wanych Ministerstwach, które począt
kowo podnosiły szereg zastrzeżeń w 
stosunku do nowonabywców. Osta
tecznie Rząd udzielił zezwolenia na 
przewłaszczenie ze względu na intere
sy racjonalnej gospodarki leśnej, oraz 
z uwagi na ogólną politykę finansowo- 
gospodarczą.

Należy nadmienić, że sprzedający 
dobra jesL obcokrajowcem (obywate
lem czechosłowackim), natomiast 110-

w onabywcy posiadają siedziby zarzą
dów sw ych firm  na terytorjum  Pań
stwa Polskiego. Firm y te dokonały w  
ostatnich czasach szeregu zmian w  
swych zarządach, wprowadzając do 
nich Polaków, oraz spolszczając per- 
sonal urzędniczy i robotniczy.

Co usłyszymy przez 
r&djo ?

Piątek, 25 lipca.
LWÓW (385). Godz. 11.58 : Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Asrtonomicz- 
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. — 12.05— 13-00: Koncert 
z płyt gramofonowych (gramofon i płyty z 
firmy Kaim i Syn, Lwów, Kopernika 11) . —
17.35: Transmisja z Krakowa: Odczyt p. t. 
„Europa pod względem językowym", wygł. 
dr. W. Taszycki. — 18.00: Transmisja z War
szawy: koncert orkiestry Karola Poraj-Koź- 
mińskiego. — 19.00: „Skrzynkę pocztowa",
omówi p. Leonard Nowakowski. — 19.20: 
Rozmaitości, komunikaty, oraz koncert z płyt 
gramofonowych. Zegar z Warsz. Obserwato
rjum wybije godzinę ósmą. — 20.00: Trans
misja z Warszawy: Prasowy dziennik radjo- 
wy. — 20.15: Transmisja z Warszawy: Kon
cert symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej, wy
konawcy: orkiestra Eilharmonji warsz., pod 
dyr. Mieczysława Fliederbauma (skrzypce). — 
22.00: Transmisja z Warszawy: Feljeton p. t. 
„Rywalka Wenecji", wygi. p. Stan. Karwicki.— 
22.15: Transmisja komunikatów z Warszawy.

Sobota, 26 lipca.
LWÓW (385). Godz. 11.58 : Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astron. w 
Warszawie i hejnału z Wieży Marjackiej w 
Krakowie. — 12.05— 13-00: Koncert z płyt 
gramofonowych (gramofon i płyty z firmy 
Kaim i Syn, Lwów, Kopernika 11) . — 17-35: 
Transmisja z Warszawy: „Co robiła Izanami 
na moście tęczowym", opowie prof. Bogdan 
Richter. — 18.00: Transmisja z Wilna: Słu
chowisko dla dzieci i młodzieży p. t. „Matka 
Boska najlepsza opiekunka", legenda Gawąłe- 
wicza w radjofon. Haliny Hohendlingerów- 
ny. — 19.00: Rozmaitości, komunikaty, oraz 
koncert z płyt gramofonowych. — 19.20:
Transmisja z Krakowa: Odczyt p. t. „Przegląd 
polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia", 
wygł. dr. Jan Reguła. — i9-3 °: Transmisja 
z Warszawy: Feljeton p. t. „Polska wieś w 
Turcji", wygł. p. Tad. Niwiński. — 19.45: 
Transmisja z Warszawy: Centralne Tow. Or
ganizacji Kółek Roln. do swych Członków 
ogółu rolników. Zegar z Warsz. Obserwato
rjum Astron. wybije godzinę ósmą. — 20.cc: 
Transmisja z Warszawy: Prasowy dziennik ra- 
djowy. — 20.15: Transmisja z Warszawy:
Koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej. — 
22.00: Transmisja z Warszawy: Feljeton p. t. 
„Wesołe miasteczko w Nowym Jorku", wygł. 
p. Janina Dwernicka. — 22.15: Transmisje 
komunikatów z Warszawy. — 23.00—24.00: 
Muzyka taneczna z „Bagateli".

X . Y . Z.

Szlakami postępu.
Lotnisko-wyspa. — U dna oceanu. — Łodzią podwodną 

do bieguna. — Mówiąca książka.
Siedmiomilowemi butami kroczy 

dziś wynalazczość człowieka. Gigan
tyczne tw ory techniki, przerastające 
najbujniejszą fantazję, zapełniają zwol
na cały świat. K ażdy dzień niemal 
przynosi nową wieść o nowym  cudzie, 
o nowym  niezmożonym wysiłku 
współczesnego człowieka.

Jedna tylko  piąta część kuli ziem
skiej jest lądem stałym. Zdobyć i u- 
jarzm ić i owe pozostałe cztery piąte, 
to przedm iot ustawicznych dążeń 
człowieka. Zw olna poczyna on tę swą 
odwieczną myśl urzeczywistniać. I tak 
A m eryka rozpoczyna budowę pierw 
szego lotniska wśród oceanu.

Port ma być stały, przym ocowany 
do kotwicy, niezależny zupełnie od 
pogody. Jak o  miejsce dla tego pierw
szego portu na morzu w ybrano oko
lice między miastami wschodu a Ber
mudami, około 3 jo  mil wgłąb morza. 
Port będzie zarazem etapem dla po
dróżujących.

Według obecnych planów jest 
przewidziany dla portu pokład ze stali 
długości 1200 stóp; część środkowa 
ma mieć długości 400 stóp, boki po 
200 stóp. Część środkowa jest pom y
ślaną jako miejsce przeznaczone dla 
budynków, sklepów, składów, stacji 
radjowych, m eteorologicznych i kwa-

być więcej aniżeli 120 osób. Pokład o- 
party jest na 52 stalowych kolum 
nach, odległych od siebie o 100 stóp. 
Każda kolumna ma 15 stóp średnicy. 
Pokład znajduje się 80 stóp ponad po
ziomem morza.

K onstrukcja pomyślana jest w  ten 
sposób, by nawet największe fale od
bijały się o nią a nie łamały się. Z a
kotwiczona po jednej stronie, poddaje 
się ta sztuczna wyspa działaniu w iat
ru, bez względu na wielkość fal, jako- 
też szybkość wiatru. Ogólna pojem 
ność jej wyniesie około 40.000 tonn. 
Jedn a trzecia z tego przypada na ob
ciążenie, 6.000 tonn stali na budowę 
nawierzchni, 20.000 żelaza na części 
podwodne.

Inni znów ludzie sięgnęli wgłąb o- 
ceanów. D waj uczeni am erykańscy, 
dr. W iliam Beebe, kierownik oceano
graficznej ekspedycji na Bermudach, 
organizowanej przez N ew  Y o rk  Zo- 
ological Society i M r. Otis Borton z 
amerykańskiego muzeum w N ow ym  
Jo rku , dokonali ostatnio śmiałego do
świadczenia. W  specjalnie skonstruo
wanym  przez siebie aparacie opuścili 
się w  pobliżu Nonsuch Island w  głę
bie oceanu na 1426 stóp. Pogrążenie 
to można uważać za rekordowe, gdyż 
pięciokrotnie przewyższa czynione

ter. Załoga stała ma wynosić 80 osób. | dotychczas.
Łącznie z pasażerami nie powinno tu A parat, którego zmontowanie pod

kierunkiem obu uczonych trwało cały 
rok, w ykonany jest ze specjalnej stali 
i ma kształt kulisty, o wewnętrznej 
średnicy 17 1  cm i ścianach kilkucen
tym etrowej grubości, zaopatrzonych 
w ‘ obserwacyjne okienka kwarcowe. 
Dla utrzym ania kontaktu ze statkiem 
holowniczym, z którego pokładu zo
stali spuszczeni do w ody na długim, 
stalowym kablu, zainstalowany jest te
lefon. Kulę zaopatrzono oczywiście w 
przyrząd do odświeżania powietrza: 
rezerwoar z tlenem i odczynniki che
miczne dla pochłaniania kwasu węglo
wego. Ciężar całego tego aparatu nur
kowego wynosi 3400 funtów am ery
kańskich, t. j. około 2700 kg.

Znowu inny śmiałek rwie się w  
podwodnej łodzi ku Północnemu Bie
gunowi. Jeszcze nie przebrzmiało echo 
niebezpiecznej podróży Kingsford 
Smitha przez A tlantyk na samolocie 
„K rzy ż  Południa", kiedy znów zagra
niczne pisma donoszą o nowem przed
sięwzięciu znanego lotnika australij
skiego, Georga H uberta W ilkinsa, do 
którego uprzednio należał aparat 
K ingsford Smitha.. T ym  razem W il- 
kins nie chce odbierać swemu rodako
wi sławy, jaką zdobył swym  przelotem 
przez A tlantyk. Przedsięwzięcie jego 
jest zupełnie oryginalne: ma on za
miar odbyć podróż do bieguna pół
nocnego w  łodzi podwodnej.

Łódź, na której W ilkins pojedzie, 
należała uprzednio do m arynarki a- 
m erykańskiej i W ilkins otrzym ał ją 
dla swych celów po długich i usilnych 
staraniach. Jest ona zaopatrzona w 
najnowsze urządzenia, niezbędne do 
takiej drogi, jak łamacze lodu i t. p.

Szybkość łodzi pod wodą wynosić bę
dzie przeciętnie trzy węzły na godzi
nę. Łódź będzie mogła zabrać paliwo 
na 7 tysięcy mil morskich. N a po kła
dzie jest miejsce dla 18 osób, z czego 
jednak zaledwie 10  osób stanowić bę
dzie obsługę i załogę łodzi, reszta zaś 
pojedzie w celach wyłącznie nauko
wych.

W  szeregu głośnych nazwisk nie 
brak i Polaka. Mianowicie przed kil
koma dniami znany wynalazca polski, 
inź. M ichał Keller, opatentował nowy 
swój wynalazek, tym  razem z dzie
dziny radjowo-film owej t. zw. „m ó 
wiącą książkę", lub „autom atyczny 
lektor film ow y". W ynalazek inż. K el
lera daje możność słuchania zapomocą 
megafonu lub słuchawek wszelkiego 
rodzaju w ykładów, odczytów, całych 
dzieł pisarzy i poetów, niezależnie zu
pełnie od jakichkolwiek stacyj nadaw
czych.

N adany przez autora lub przez 
jakąkolwiek inną osobę tekst obejmu
jący nawet kilkaset stronic zostaje 
przeniesiony na taśmę film ową, która 
następnie zapomocą specjalnego apa
ratu może być w  całości odtworzona. 
R olę płótna film owego spełniają tu 
słuchawki, przez które słychać cały 
nadany tekst. W  ten sposób mogą 
być produkowane książki na filmach 
zamiast papieru i czytający może sły
szeć głos autora lub w ykładowcy, od
czytującego cały swój utwór.

W ynalazek inż. Kellera ma jeszcze 
tę zaletę, iż aparat jego może jedno
cześnie służyć jako odbiornik ra- 
djowy.
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. 1040/30. Edykc licytacyjny. Dnia 4 
października 1930 o godzinie 9 przedpołud
niem odbędzie się w podpisanym Sądzie w 
biurze Nr. 3 licytacja realności whl. 114  gminy 
Eorzęta.-Wartość szacunkowa 4515 zł. Naj
niższa oferta wynosi kwotę 3010 zł. poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 6947 

Sąd powiatowy.
Myślenice, dnia 21 lipca 1930.

E. 5379/29/10. Edykt licytacyjny. Dnia 
22 września 1930 godzina 9.30 przedpołudniem 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zo
stanie realność wiejska whl. 193 gminy 
Wyżdów. Najniższa oferta 638 zł. Bliższe 
•szczegóły podane w edykcie licytacyjnym.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 23 lipca 1930. 6971

E. 2901/29. Edykt licytacyjny. Dnia 26 
sierpnia 1930 godzina 8.30 przedpołudniem w 
tutejszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zosta
nie realność wiejska whl. 21, 1189, 183S, 1173. 
216 gminy Synowódzko wyżnę. Najniższa 
oferta 2772 zł. 50 gr. Bliższe szczegóły podane 
w edykcie licytacyjnym. 6967

Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 16 lipca 1930.
E. 3923/29/6. Edykt licytacyjny. Dnia 20 

sierpnia 1930 godzina 8.30 przedpołudniem 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zo
stanie realność wiejska whl. 461 gminy Pod- 
horodce. Najniższa oferta 622 z}. Bliższe szcze
góły podane w edykcie licytacyjnym. 6966 

Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 23 lipca 1930.

E. 1624/28 i E. 1609/28. Edykt licytacyjny. 
Dnia 30 września 1930 o godzinie 9 rano od
będzie się w tutejszym Sądzie licytacyjna 
sprzedaż pbud. lkat. 309/2, pgr. lkat. 2332,
2854/1, 2855/1, 2856/1, 2857/1, 2858/1, 2859 ::
2860M, 2861/1, 2862/1, 2863/1, 2864/1, 2865/1,
2866/1, 2867/1, 2868/1, 1870/1, 2873/1, 2876/1,
2S79/1 gm. kat. Dawidów położonych, po 
połowie Mateusza i-Katarzyny Palica własnych, 
oszacowanych wraz z przynależytościami łącz- 
tue na 10966 zł., których najniższa oferta 
-wynosi 7310 zł. Ś6 gr., oraz pgr. lkat. 1797/12, 
1798/2 i 1799/2‘ w gminie kat. Dawidów po- 
łożonych Mateusza Pailcy własnych, oszaco
wanych wraz z przynależytościami łącznie na 
1500 zł., których najniższa oferta wynosi 
1000 zł. ^96 5

■Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winaiki, dnia 12  czerwca 1930.

E. 2060/26 i E. 961/26. Strona zobowią
zana: Anna z Bandów Wulkanowa i Abraham 
Wulkan w Oświęcimiu. Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony* egzekwującej Firmy «Ko- 
<palniak“  Hurtownia drzewa w • Katowicach 
oraz-Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział 
w Białej odbędzie się dnia 3 września 1930 
o godzinie 10 pfzedpoł. w biurze Nr. 4 na za
sadzie warunków, które się równocześnie za
twierdza, licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa: Oświęcim whl. 288. Ozna
czenie realności: 7/9 części realności whl. 288 
gm. Oświęcim składającej się z parceli bud. 
Ik. 7 o powierzchni 1 ar. 15 m kw. i parc. 
bud. lk. 37/1 o powierzchni 4 ary 55 m kw. 
oraz oficyny i-piętrowcj murowanej. War
tość szacunkowa z przynależnościami tychże 
7/9 części realności wynosi 7.460 zł. 39 gr. 
Najniższa oferta wynosi 1.730 zł. 20 gr. Do 
realności whl. 288 -gm. Oświęcim należą na
stępujące przynależności, ob^te ceną szacun
kową realności: dobudowany do oficyny war- 
stat kamieniarski częścią murowany częścią 
drewniany z desek i dwie szopy z desek. — 
Księga gruntowa: Oświęcim whl. 910. Ozna
czenie realności: połowa realności whl. 910 
■gm. 'Oświęcim Składająca się z parc. grunt, 
lkat. 408/1- o obszarze 12 arów 41 m kw., 
parc. grunt. lkat. 408/5 o obszarze 1 ar. 03 m 
kw. z domu parterowego drewnianego. War
tość szacunkowa z przynależnościami tejże 
realności whl. 910 gm. Oświęcim wynosi 
10.230 zł. 50 gr. Najniższa oferta wynosi: 
5 .115  zł. 25 gr. Do realności whl. 9101 gm. 
•Oświęcim należą następujące przynależność 
ubjęte ceną szacunkową realności: szopa z de
sek, 13 m. płotu sztachetowego, 56 m. płotu z 
desek, jedna jabłoń i jedna grusza. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 9 lipca 1930. 6976

E. 2113/28. Edykt licytacyjny. Dnia 1 paź
dziernika 1930 9 rano odbędzie się w tutej- 
wym Sądzie licytacja pgr. lkat. 3550/1 gm. 
Mikłaszów własnej o wartości szacunkowej 
Mikłaszów Daniela Buraka własnej o wartości 
szacunkowej 1000 zł. Najniższa oferta wynosi 
666 zł. 66 gr., poniżej której sprzedaż nie 
aiastąpi. 6975

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 21 czerwca 1930.

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
I. C. 133/30/4. Edykt. Powódka Zofja 

Sawczuk wniosła skargę przeciw pozwanemu 
niewiadomemu z miejsca pobytu Kazimierzo
wi Dłutowskiemu z Oknian o uznanie oj- 
cowstwa itd. do I. C. 133/30. Audjencję dó 
rozprawy wyznaczono na 26 sierpnia 1930 
godzina 9 w tutejszym Sądzie na filji biuro 
N r. 1. Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
jest nieznane, ustanawia się Eugenjusza Issakie- 
wicza w  Tłumaczu kuratorem, który go bę
dzie zastępował na jego koszt i niebezpieczeń
stwo, dopóki sam się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika.

Sąd powiatowy.
Tłumacz, 1 lipca 1930.

Prez. 24392/30. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie z ustawy 
N r. 96 dzup. z r. 1871 celem ustalenia odno
wionej księgi gruntowej Sądu powiatowego w 
Tłustem dla gminy Chartanowce i wzywa inte
resowanych, by wszelkie zgłoszenia z § 7 po
wołanej ustawy wnieśli w tym Sądzie powia
towym najpóźniej do dnia 1 listopada 1930. 

Sąd Apelacyjny.
Lwów, 24 lipca 1930. 6990-3

U P A D Ł O Ś C I .
Sa '10/30. Zawarty dnia 19 lutego 1930 

między dłużnikiem Chaimem Baumolem, kup
cem w Złoczowie a wierzycielami układ za
twierdza się. 6991

Sąd okręgowy.
Złoczów, 12 kwietnia 1930.

Sa 128/30/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Jana 
Wassunga i Tadeusza Wassunga we Lwowie, 
Chorążczyzny 18. Komisarz ugodowy Terkel 
sędzia okręgowy we Lwowie. Zarządca ugo
dowy dr. Stanisław Antoni Groyccki adw. 
Lwów, Chorążczyzny 18. Audjencja do zawar
cia ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 
22 dnia 2 września 1930 o godz. 1 1  przedpo
łudniem. Czasokres do zgłoszenia wierzytel
ności do 15 sierpnia 1930.

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 16 lipca 1930. 6893

Sa I. 2. 38/30/15. Sprawa ugodowa Lesera 
Kubina, kupca w Baligrodzie. Na audjencjil 
dnia 1 lipca 1930 dłużnik zmienił projekt u- 
gody w ten sposób, że ofiaruje wierzycielom 
nieuprzywilejowanym dotychczasowe 40% 
sum kapitałowych w 15 ratach miesięcznych, 
płatnych co miesiąca po upływie 3 miesięcy 
od prawomocnej ugody. Audjencję ugodową 
odroczono na dzień 5 sierpnia 1930 godz. 11  
biuro Nr. 8. 6909

Sąd okręgowy, Wydział I, 2.
Sanok, dnia 1 lipca 1930.
Sa I, 2. 13/30/20. Sąd okręgowy w Sanoku 

w sprawie ugodowej do majątku dłużniczki 
Saiy Lieser, kupcowej w Sanoku zatwierdził 
ugodę zawartą dnia 20 maja 1930 między po
wyższą dłużniczką a jej wierzycielami.

Sąd okręgowy, Wydział I, 2.
Sanok, dnia 5 lipca 1930. 69S8

Sa I, 2. 39l3o/25. Sprawa ugodowa Józefa 
Troma, kupca w Sanoku. Na audjencji ugo
dowej dnia 1 lipca 1930 dłużnik zmienił pro
jekt ugody w ten sposób, że ofiaruje wierzy
cielom nieuprzywilejowanym 45% sum kapi
tałowych na dotychczasowych warunkach. Au
djencję ugodową odroczono na dzień 30 lipca 
1930 godz. 9 rano biuro Nr. 8. 6907

Sąd okręgowy, Wydział I, 2.
Sanok, dnia 1 lipca 1930.

Sa 50/30/15. - W sprawie ugodowej p. 
Leona Weintrauba, kupca towarów galanteryj
nych w Brodach wskutek zmiany propozycji 
ugodowej na 40% pretensji z odsetkami i 
kosztami odracza się audjencję na dzień 6 
sierpnia 1930 godz. 10, Nr. 26. 6905

Sąd powiatowy.
Brody, dnia 15 lipca 1930.

Sa I. 25/30/26. Zatwierdza się ugodę za
wartą na audjencji ugodowej w Sądzie okrę
gowym w Wadowicach dnia 30 kwietnia 1930 
r. — między wierzycielami ugodowymi, a 
dłużnikiem Benjaminem Ungerem, kupcem w 
Wadowicach. 6904

Sąd okręgowy, Wydział I.
Wadowice, dnia 4 lipca -1930.

Sa I. 97/30/1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Samuela Rabiego, kupca- w Makowie 
otwiera się w myśl § 1. o. ug. postępowanie 
ugodowe. Komisarzem ugodowym ustanawia 
s.ę p. Dra Benedykta Kasprzyka, Naczelnika 
Sądu powiatowego w Makowie, a zarządcą u- 
godowym Stanisława Niklewicza, adwoKata w 
Makowie. Wzywa się wierzycieli, aby swoje 
wierzytelności zgłosili do 1 sierpnia 1930 r. 
w Sądzie powiatowym w Makowie. Audjencję 
ugodową wyznacza się w Sądzie powiatowym 
w Makowie biuro p. Naczelnika Sądu — na 
dzień 14 sierpnia 1930 r. o godz. 9 przedpol. 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Wadowice, dnia 4 lipca 1930. 6903

Sa I. 70/30/3. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Mosesa Bliimera kupca w Tarnopolu. Komi
sarz ugodowy Włodzimierz Zarzycki sędzia 
Sądu okręgowego w Tarnopolu. 6946

Sąd okręgowy, Wydział I. Sekcja niesporna.
Tarnopol, dnia 1 lipca 1930.

Sa I. 62/)3p/30 Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Abrahama Steigera kupca w Tarnopolu. Ko
misarz ugodowy Włodzimierz Zarzycki sędzia 
Sądu okręgowego w Tarnopolu. Zarządca u- 
godowy dr. Ludwik Landesberg adwokat w 
Tarnopolu. Audjencja do zawarcia ugody od- 

• będzie się w Sądzie okręgowym w Tarnopolu 
dnia 22 lipca 1930 w biurze Nr. 25 o godzinie 
io przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do dnia 19 lipca 1930. 6943

Sąd okręgowy, Wydział I. Sekcja niesporna.
Tarnopol, dnia 13 czerwca 1930.

Sa I. 68/30/3. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłuż
nika Bernarda Sobela kupca w Tarnopolu 
Komisarz ugodowy W. Zarzycki sędzia Sądu 
okręgowego1- w Tarnopolu. Zarządca ugodowy 
dr* W. Łysy ■adwokat w Tarnopolu. Audjencja 
do zawarcia ugody odbędzie się w Sądzie o: 
kręgowym w Tarnopolu dnia 31 lipca 1930 
w biurze Nr. 25 o godzinie 10 rano. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do dnia 29 lipca 
1930-' 6944

Sąd okręgowy, Wydz. I., Sekcja niesporna.
Tarnopol, dnia 24 czerwca 1930.

Sa I. 5/30. Postępowanie ugodowe dłużni
ka Leona Saphira handlarza desek w Tarnopo
lu zastanawia się. Dłużnik cofnął wniosek na 
postępowanie ugodowe. 6945

Sąd okręgowy, Wydział V. niesporny.
Tarnopol, dnia 24, kwietnia 1930.

Sa 117/30.. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Naftalego i Pepi Haber 
kupców w Bohorodczanach. Komisarz ugodo
wy S. O. Stanisław Bernstein w Stanisławowie. 
Zarządca ugodowy Gerschon Stercner w Bo
horodczanach. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie dnia 17  lipca 1930 
godzina 10 rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 
1 1  lipca 1930. 6911

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 czerwca 1930.

Sa 99/30. W sprawie ugodowej Samuela 
■Iiinoma w Stanisławowie wyznaczono ponow
ną audjencję ugodową na 1 sierpnia 9 rano.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 22 lipca 1930. 6912

Sa 131/30. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Toni Wiederkehr w Stani
sławowie. Komisarz ugodowy S. O. Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy 
Harsch Horowitz w Stanisławowie. Audjen
cja do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
7 sierpnia 1930 godzina 9 rano Nr. 59. Czaso
kres zgioszeń do 31 lipca 1930. 6913

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 czerwca 1930.

Sa 134/30. Otwarcie postępowania ugo
dowego do majątku Maurycego Liebschiitza 
kupca w Kałuszu. Komisarz ugodowy S. O. 
Stanisław Bernstein. Zarządca ugodowy dr. 
Dawid Fruchterman adwokat w Kałuszu. Au
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sączu- 7 sierpnia 1930 godzina 10 rano Nr. 
59. Czasokres zgłoszeń do 31 lipca 1930. 6914

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 czerwca 1930.

Sa 135/30. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Seliga Wertla w Stanisławo
wie. Komisarz ugodowy S. O. Stanisław Bern
stein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy 
Abraham Demian w Stanisławowie. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 7 
sierpnia 1930 godzina 10 rano Nr. 59. Czaso
kres-zgłoszeń do 31 lipca 1930. 6915

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 czerwca 1930.

Sa 56/30. Zawartą między dłużnikiem Bo
ruchem Bcndytem Kaswinem właścicielem 
prot. firmy „B. B. Kaswin w Stanisławowie" 
a jego wierzycielami przy audjencji 4 czerwca 
1930 ugodę zatwierdza się. 6916

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 5 lipca 1930.

Sa 82/30. Zawartą między dłużniczką 
prot firmą Gustaw Butz w Stanisławowie a 
jej wierzycielami przy audjencji 6 czetwca 
•930 ugodę zatwierdza się. 6917

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 5 lipca 1930.

Sa 29/30. Zawartą między dłużnikiem 
Herschem Linkiem kupcem w Nadwórnej a 
jego wierzycielami przy audjencji 15 maja 
1930 ugodę zatwierdza się. 6918

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 5 lipca 1930.

Sa 61/30: Zawartą między dłużnikiem Ju- 
dą Neuwirtłcm kupcem w; Stanisławowie- a 
jego wierzycielami przy audjencji 5 czerwca 
1930 ugodę zatwierdza się. ^9l9

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 5 lipca 1930.

Sa 89/30. Zawartą między dłużniczką 
Karoliną Eder kupcową w Buczaczu, a jej wie
rzycielami przy audjencji 1 1  lipca 1930 ugo
dę zatwierdza się. 6920

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 1  lipca 1930.

Sa 90/30. Zawartą między dłużnikiem 
Bernardem Tanne kupcem w Buczaczu, a jego 
wierzycielami przy audjencji 9 lipca 1930 ugo
dę zatwierdza się. 6921

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 12 lipca 1930.

Sa 104/30. W sprawie ugodowej Maksa 
Kleimra w Delatynie wyznaczono ponowną 
audjencję na 4 sierpnia 1930 9 rano. 6922 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 10 lipca 1930.

S. 1/30. W sprawie konkursowej Simona 
Bergmana w Stnanisławowie odwołuje się wy
znaczoną na dzień 1 1  lipca 1930 godz. 10 ra
no audjencję rozpoznawczą i wyznacza się 
takową na 29 sierpnia 1930 10 rano Nr. 59. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 27 czerwca 1930. 6923

Sa 64/30. Zawartą między dłużnikiem 
Maksem Schindlerem kupcem w Stanisławowie 
u jego wierzycielami przy audjencji 15 maja 
1930 ugodę zatwierdza się. 6924

Sąd okręgowy.
Stanisławów 5 lipca 1930.

Sa 137/30. - Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Jakóba Turtla w Stanisławo; 
wic. Komisarz ugodowy S. O. Stanisław Bern
stein *• Stanisławowie. Zarządca ugodowy A l
bert Gciehrter w Stanisławowie. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 7 
sierpnia 1930 godzina 11  rano Nr. 59. Cza- 
■sokies -Zgłoszeń do 31 lipca 1930. 6925

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 czerwca 1930.

Sa 123/30. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Mosesa Kernera kupca w 
Tłumaczu. Komisarz ugodowy S. O. Stanisław

Bernstein w Stanisławowie. Zarządca u- 
grdowy Pinkas Berger kupiec w Tłumaczu. 
Ac ćuncją do zawarcia ugody w wymienionym 
Sadz.i- 7 sierpnia 1930 godzina 1 1  rano Nr. 
59. Czasokres zgłoszeń do 31 lipca 1930. 6926 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 czerwca 1930.

-Sa 125/30. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Wolfa i Mosesa Spundów 
kupców w Tłumaczu. Komisarz ugodowy S. 
O. Stanisław Bernstein w Stanisławowie. 
Zarządca ugodowy dr. Maurycy Rosenkranz. 
adwokat w Tłumaczu. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie 5 sierpnia 1930 
godzina 1 1  rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń 
do 29 lipca 1930. 6927

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 czerwca 1930.

Sa 138/30.- Otwarcie postępowania ugo
dowego do majątku Erny Kamielowej kupco- 
we| w Delatynie. Komisarz ugodowy S. O. 
Stanisław Bernstein w Stanisławowie. Zarząd
ca ugodowy dr. Chaim Bloch adwokat w Dela
tynie. Audjencja do zawarcia ugody w wy
mienionym Sądzie 5 sierpnia 1930 godzina 
10 rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 29 
lipca 1930. 6928

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 czerwca 1930.

Sa 139/30, Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Sala Kamiela kupca w De
latynie. Komisarz ugodowy S. O. Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodosjy 
dr. Chaim Bloch adwokat w Delatynie. Au
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie 5 sierpnia 1930 godzina 10 rano Nr. 
59. Czasokres zgłoszeń do 29 lipca 1930. 6929 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 czerwca 1930.

Sa 136/30. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Altera Jockla kupca w Nad
wórnej. Komisarz ugodowy S. O. Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy 
dr. Jan Sanocki adwokat w Nadwórnej. Au
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie 5 sierpnia 1930 godzina 1 1  rano.Nr. ,59. 
Czasokres zgłoszeń do 29 lipca 1930. . 6930

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 czerwca 1930.

Sa 146/30. Otwarcie postępowania ugodo
wego,-do .m ajątku Stanisława Wyszkowskiego 
na Zarzeczu. Komisarz ugodowy S. Of,Bern- 
st<,: i w Stanisławowie, Zarządca ugodowy dr. 
O71 rneńko adwokat w Stanisławowie. Au
djencja do zawarcia ugody w. wymienio/iym 
Sądzie 7 sierpnia 1930 godzina 1 1  rano.N r,,59. 
Czasokres zgłoszeń do 5 sierpnia ,1930.. 6931 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 czerwca 1930.

U Z N A N IE  Ż A  Z M A R Ł E G O .
T. .29/30/3. Józef Matlak syn Jana z Tur

ki powołany do wojska austrjackiego walcząc 
na froncie rosyjskim, dostał się do niewoli ro
syjskiej i od tego czasu ślad po nim zaginął. 
Wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Wzywa się aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym a -Sąd na 
ponowną prośbę po 6 -miesiącach rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 6826

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 31 marca 1930.

T. 104/29/4.-Wasyl Czegus z Chaszczów*, 
pow. Turka powołany w roku 1914 do woj- 
s\.i ouMi it cki.go walczył na froncie ro yjskim 
Z końcem roku 1914 dostał się do nic moli • 
syiskiej i od roku 19 15 niema o nim żadnej 
wiadomr ści. Wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego. Wzywa się by udzie
lono Sądowi wiadomości o powyż wymienio- 
,nym, a .Sąd na ponowną : prośbę po 6 miesią
cach rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 6827 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 30 kwietnia 1930.

T. 210/29/5. Wdrożenie postępowania ce
lem uznania za zmarłego. Wasyl Kerda z Isaj 
pow. Turka jako żołnierz austrjacki miał 
zginąć w roku 1914 na froncie rosyjskim. 
Wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego Wasyla Kerdę. Wzywa się, aby u- 
dzielono Sądowi wiadomości o powyż wymie
nionym, a Sąd na ponowną prośbę po 6 mie
siącach rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Wydział I. 6828
Sambor, dnia 2 kwietnia 1930.

T . 35/30/3. Michał Medyk syn Józefa z 
Podhorzec powiat Rudki, z początkiem wojny 
powołany do wojska austrjackiego, walczył na 
froncie rosyjskim, a od roku 1914 niema o 
nim żadnej wiadomości. Wdraża się postępo
wanie celem uznania go za zmarłego. Wzywa 
się, aby udzielono Sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym, a Sąd na ponowną prośbę po 
6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za zmar
łego. 6829

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 2 kwietnia 1930.

T . 202/28/5. Andrzej Motyka z Truskaw- 
ca pow. Drohobycz powołany został w r. 1914 
di> wojska austrjackiego i od czasu odejścia 
ślad po nim zaginął. Wzywa się, aby udzie
lono Sądowi wiadomości o powyż wymienio
nym a na ponowną prośbę po sześciu miesią
cach wyda się ostateczne orzeczenie. 6870 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor; dnia 26 . marca 1929.

T. 129/30. Andrzej Sawojka urodzony 
1SS5 roku w Lubycze Kniazie zginął jako żoł
nierz austrjacki. Celem uznania go za zmar
łego wzywa się aby do 3 miesięcy od dnia o- 
głoszenia ndzielono wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd okręgowy.
Lwów, 18 kwietnia 1930. 689I
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Lato w naszych
Z A K O P A N E . Pogoda utrzym uje 

się, przyczem ostatnie przelotne desz
cze nie przeszkadzają w wycieczkach. 
Ruch gości stale się wzmaga. P rzyb y
ła do Zakopanego wycieczka m ło
dzieży akademickiej duńskiej, która 
udała się przez Zaw rat do M orskiego 
Oka. Pozatem bawiły tu wycicezki: 
gimn. państw, z Krakow a, studentów 
amerykańskich, oraz kolonja polska 
z Niemiec w liczbie około 40 osób. 
W ielkiem ułatwieniem dla publicz
ności jest otwarcie dworca samocho
dowego, z którego rozchodzą się 
autobusy we wszystkich kierunkach 
(K raków , Morskie O ko, Szczawnica, 
Poronin, Jaszczurówka, Szmeks, K o 
ścieliska i t. p.). Zakopane obecnie 
znajduje się w pełni sezonu, co w i
dać tak z ruchu ulicznego, kołowego 
jak również z wielkiego przepełnienia 
w lokalach restauracyjnych. Ceny 
utrzym ują się na jednym poziomie. 
O pomieszczenie w pensjonacie wzglę-

zdrojowiskach.
dnie hotelu nie jest też trudno. O 
wszelkie informacje związane z po
bytem w Zakopanem, należy się 
zwracać do P. B. P. „O rb is" oddział 
w Zakopanem, K rupów ki, gdzie u- 
dziela się wszelkich inform acyj bez
płatnie.

ŻE G IE ST Ó W . Mimo przejściowe
go zachmurzenia pogoda dopisuje. 
Tem peratura 16  st. R . W  dniu 19  
bm. odbył się popołudniowy bal ko- 
stjumowy z licznemi niespodziankami, 
dla najmłodszych kuracjuszy. Pro
gram rozryw ek na najbliższe dnie 
bogaty. 26 lipca odbędzie się bal, z 
którego dochód przeznaczony jest na 
budowę Instytutu Balneologicznego 
w Krakowie. W obec dużego powodze
nia u kuracjuszy, Zakład Zdrojow y 
będzie o tw arty przez cały rok. Opła
ty  poza sezonem głównym  zryczałto
wano w ten sposób, że pobyt będzie 
się kalkulował około 10 zł. dziennie. 
Zgłoszenia przyjm uje Zarząd Zakładu.

Notowania
GIEŁDA LTTOWSKA.

Lwów, 24 lipca.
Na Giełdzie silniejszy ruch pożyczki in

westycyjnej, którą kupowano po m .o o , 
i i i .25, i i i .jo. W akcjach zastój.

Dolar w obrotach prywatnych zi. 8.88‘ jo 
do 8.88*75.

W transakcjach międzybankowych noto
wano: Nowy Jork 8.89*90—8.90*10, Londyn 
43-35—43-37- Zurych 173.20— 173.28, Praga 
26.41—26.43, Wiedeń 125.85 — 125.95, Berlin 
212.84—212.90. Dolary i Nowy Jork słabsze, 
zresztą podaż dostateczna.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 24 lipca.

Na Giełdzie transakcje w owsie po cenach 
w ramach dotychczasowych notowań. Za 
pszenicę dworską nowego zbioru o wadze 77.5 
z natychmiastową dostawą płacono zł. 38.63 
loco stacja Halicz. Pszenica, żyto, jęczmień, 
otręby pszenne i mąka pszenna spadły w

Tendencja zniżkowa, usposobienie spo-

Kursy ustalone na podstawie cen rynko
wych: loco Podwołoczyska: pszenica krajowa 
dworska 41.25—42.25, pszenica zbiorowa 38.75 
do 39-75, żyto małop. jednol. 17.25— 17.75, 
żyto zbiorowe 16— 16.50, jęczmień małopolski 
przemiał. 17 — 17.50, jęczmień pastewny 15.75 
do 16.25, otręby pszenne 12.75— 13.25; loco 
Lwów: pszenica kraj. dworska 43.75—44-74, 
pszenica zbiorowa 41.25—42.25, żyto malop. 
jednol. 19.75—20.25, żyto zbiorowe 18.50— 19, 
jęczmień malop. przemiał. 19.25 — 19-75, owies 
malop. 19— 19.50, mąka pszenna 73.50—74.50, 
otręby pszenne 13.75 — 14.25.

giełdowe.
NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 

ZBOŻOWEJ.
za 100 kg. loco stacja nada- złotych

wania (paritas 200 km.) ocJ <J0
pszenica dworska ex 1929*. . . 43’— 44'—
pszenica zbiorowa ex 1929 . . . 39’00 40*00
tyto jednol. ex 1929 ....................  17 -  17*50
tyto zbiorowe ex 1929 ................  1600 16*50
jęczmień browarowy............... —*— —* —
jęczmień przemiałowy.........  18*00 18 50
jęczmień pastewny.................  16 75 17*25
owies małop. ex 1929 ................  18*50 19 00
Icukurudza.................................... 22*25 23*25
liemniaki przemysł........................—*— —*—
fasola biała • ................................— *— —*—
fasola kolorowa............................— '— —*—
fasola k r a s a ................................ 40*— 45*—
groch '/s Victoria........................ 24*75 26*75
groch p o ln y ................................ 22*25 23*25
b o b ik ............................................ 19 00 20*00
wyka czarn a ................................— *— — —

siano słodkie pras.........................  7*00 8*00
słoma prasowana........................ 4*50 5*—
h reczk a ........................................ 26*50 27*50
l e n ................................................ 00*00 00*00
łubin niebieski .  .................... —*— —*—
rzepak ozimy ex 1929 ................ —*— —*—
otręby żytnie................................ 9*75 10*25
otręby pszenne................................13*75 14*25
kasza hreczana 50% poł..............  52*— 54*00
kasza jaglana................................ —*— —*—
kasza jęczmienna........................— ’— —*—
P S ca k ................................ — — —
proso kraj..........................................00*OU 00*00
makuchy lniane............................29*— 30*—
mak niebieski.................................. 150*— 160*—
mak siwy......................................... JH0 — 120*—
koniczyna czerw, natur. . . . .  —*— —*—

z 100 kg. loco wagon złotych

pszenica dworska ex 19291 . . . 44*75 45*75
pszenica zbiorowa.................. 41*50 42*50
żyto jednol. ex 1929   19*50 20*00
Żyto zbiorowe...........................18*50 19*00
ięczmień przemiał.................... 20*25 20*75
owies mał. ex 1929 . . . . . .  21*— 21*50
mąka pszenna 6 5 % .............. 75*00 76*00
mąka żytnia typ urzędowy . . . 35*00 36*00
otręby żytnie............................10*75 11*20
otręby pszenne........................14*75 15*25

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 24 lipca 1930 

Berlin 168*62*00 Czerniowce 44*50
Budapeszt 123 86*00 Austr. kol. p. 38*05
Bukareszt 4*19*75 Goleszów 238*00
Kopenhaga 189*20 Cement 83*25
Londyn 34*37*00 Browary 106 50
Mediolan 37*00*00 Alpiny 27 00
N. Jork 706*15*00 Berg u. Hut. 665 50
Paryż 27*77 25 Poldi Hutten 128*60
Praga 20 93*25 Prager Eisen 685 00
Warszawa 79*40*00 Rima 86 00
Zurych 137*2400 Skoda 310*00
Renta majowa 1*80*5 Siersza 12 75
Renta lutowa 1*83 0 Silesia —.—
Dnnaj S. Adria 9155 Zieleniewski 37 36
Bankverein 18*00 Apollo 38*25
Kompas 12*00 Nafta 28*00
Landerbank 24*U0 Schodnica 10*00
Unionbank 3*30 Rakszawa — --
Kolej póln. 20*10 00 Bank Małop. 0*15
Bodenkredit 94*00 Fanto 0*98
Kreditanstalt 47*50 Karpaty 3 90
Hipoteczny 60 00 Galicja 24.50

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 25 lipca.

Na Giełdzie pieniężnej w akcjach ruch 
żywszy, tendencja silniejsza. Usposobienie

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 25 lipca.

Na Giełdzie zbożowej ceny utrzymane. 
Tendencja zniżkowa.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 25 lipca 1930 

Bank Dysk. 115*00 Modrzejów 25*00
Bank Handl. 110*00 Ostrowiec B. 59 00
Zw. Sp. Zar. 72*50 Starachowice 15*25
Bank Polski 162*50 Syndyk, roln. 10*00
Dąbrowa 50*00 Zieleniewski 32*00
Siła i światłe 83*00 Zawiercie 10*50
Spiess 80*00 Haberbnsch 110*00
Warsz. cuk. 30*50 Borkowski 05*00
Węgiel 40*00 Bank Małop. 27*00
Cegielski 46*00 Siersza d. 29*50
Lilpop Rau 25*00 Rudzki 18*50
Bank Zachód. 73*00 Spirytus 23*00
Firlej 28 00 Wysoka 235*25
4% pożyczka inwestycyjna 110*50 
5% pożyczka dolarowa 6) *00 
5% pożyczka kon wersyjne 55*75 
5% pożyczka kolejowa 1920 103 C0 
6% pożyczka dolarowa 1920 79 0C

Urwała, nie mogąc dokończyć.
— Całował cię?
— Nie.
— Kłamiesz! — krzyknął i rzucił 

ją przed sobą na kolana. — Ach, szel
m a!

Puścił jej ręce i odszedł do stołu. 
Pozostała w pozycji klęczącej, z opu
szczonemu po bokach rękami. Serce 
biło jej jak miotem, w  głowie kołowa
ły  nieprzytomne myśli. Chciała krzy
knąć, chciała się zerwać i uciec na 
schody, ale wola odmówiła posłuszeń
stwa. N ie mogła ruszyć a*ni ręką, ani 
nogą. Ogarnęło ją odrętwienie, podob 
ne do paraliżu. Czuła, że w  tej chwili 
jest zdana na łaskę i niełaskę jego sza
leństwa, jak krucha łódź na łaskę i nie
łaskę wzburzonego morza.

W  pokoju zapadło długie milcze
nie.

U płynęła minuta, dwie, trzy, czte
ry...

Podniosła ostrożnie głowę.
Kapitan "Wroński siedział na krze

śle, z łokciami opartemi o krawędź 
stołu, z twarzą ukrytą w  dłoniach. Je 
go szerokiemi ramionami wstrząsały 
lekkie drgania. Płakał.

Zrobiło jej się tak dziwnie jak ni
gdy w życiu. Płacze? Tego jeszcze nie 
bywało. Straszny widok — płaczący 
mężczyzna. A le lepiej niech płacze niż 
żeby ją miał rozbijać o podłogę. Pa
trzyła na niego, jak zahipnotyzowana.

7% pożyczka stabilizacyjna 88*—
10% pożyczka kolejowa stabilizaćyjna 51*50 
8% listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94*00 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94*00 
8% oblig. Banku Gosp. Kraj. 94*00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 25 lipca 1930 

Dolary St. Zj. 8*89*50 Franki fr. 34*92*25
Belgja 124*64*00 Holandja 358*62*00
Kopenhaga 233*82 00 Londyn 43*36*00
Nowy Jork 8*90*00 Paryż 35*C6 00
Berlin 212*80*00 Bukareszt 5*30*00
Praga 26*42*25 Szwajcarja 173*20 00
Sztokholm 239*70*00 Wiedeń 125*98*00
Włochy 46*6900 Gdańsk (of.) 173*40

URZĄD WOJEWÓDZKI LWOWSKI 
D YREK CJA  ROBÓT PUBLICZNYCH
Do L. DRP. III-4206 ex 1930 r.

OGŁOSZENIE II.
URZĄD WOJEWÓDZKI — DYREKCJA 
ROBÓT PUBLICZNYCH WE LWOWIE 

ogłasza niniejszem

P rze ta rg  publiczny

Przetarg odbędzie się dnia 1 sierpnia 
1930 r. o godz. 11-tej przedpołudniem w 
biurze Oddziału 111 tutejszej Dyrekcji Robót 
Publicznych (gmach Urzędu Wojewódzkiego 
III piętro).

Bliższe warunki przetargu są podane w 
„Monitorze Polskim1*, „Czasopiśmie Techni- 
cznem“, „Wojewódzkim Dzienniku Urzędo
wym", tudzież ogłoszone na tablicy w tu
tejszym Urzędzie i w Magistracie miasta

We Lwowie, dnia 16 lipca 1930 r.

Dyrektor Robót Publicznych : 
BLUM

ZGUBIONE świadectwo dojrzałości z dnia 10 
czerwca 1929 r. wydane przez Gimnazjum 
im. Zofji Strzałkowskiej we Lwowie i uzu
pełniające świadectwo z języka łacińskiego 
z dnia 28 marca 1930 r. przez IV  Gimna
zjum Państwowe Męskie we Lwowie — unie
ważniam. — Irena Beata Feuer. 6960-3

Z G U B IO N E  D O K U M E N T  A.
UNIEW AŻNIAM  zgubione: świadectwo ma

tury gimn., dowód osobisty i kartę zwol
nienia, wydaną przez P. K. U. Lwów-Mia- 
sto. — Andrzej Witwicki. 6527-3

UNIEW AŻNIAM  książeczkę wojsk., wydaną 
przez P. K. U. Kamionka Strumilowa oraz 
dokumenty na nazwisko Chaim Berisch

 Fingcr. 6974

L NIEW AŻNIAM książeczkę wojskową, skra
dzioną mi 19 lipca 1929 na Pohulance. — 
Józef Weissberg. referendarz skarbu, Lwów, 
ZieloiTa 34. 6993

(Przedruk wzbroniony.)

A N A ST A Z JA  DREWNOWSKA 25)

Błękitny Packard.
— Jakto  i ja was nie izobaczyłem? 

Przecież musieliście iść przedemną.
— Tak , tylko, że gdy pan wychodził 

z lasku, my byliśmy już kolo chaty. 
Ja  pana pierwsza zobaczyłam i... N ie 
weszliśmy do chaty, lecz stanęli za wę 
głem. N ik t nas nie zauważył. Chcia
łam zobaczyć, w  jakim pan jesti na
stroju. Słyszałam, jak pan rozmawiał 
z rybakiem : Miał pan taki w yraz twa
rzy, że się zlękłam i powiedziałam pa
nu Ryszardowi...

— Coś mu powiedziała?
W  glosie jego i w oczach było coś 

takiego, że ogarnęła ją trwoga. Czuła, 
że nieszczęśliwy młody człowiek pa
nuje nad sobą ostatnim wysiłkiem roz
paczy.

— Coś mu powiedziała?
Cofnęła się o krok w tył.
— Że... że... lepiej będzie, jeżeli pan 

nas nie zobaczy. Pan Ryszard chciał... 
pan Ryszard chciał... się z panem przy 
witać.

— Kłam iesz!
— Panie Januszu! —  zaprotesto

wała potulnie.
— Przestraszyłaś się mnie, bo po

stąpiłaś... podle. T ak , podle! W ięc 
mnie trzym asz zdaleka! Skąpisz mi

swego widoku. Unikasz. W ym awiasz 
każdą godzinę, jaką spędzę u twego 
boku. K ażdy uśmiech, każde spojrze
nie zatruwasz subtelnemi aluzjami, 
które mnie pozbawiają spokoju i do
prowadzają do szaleństwa. Prow oku
jesz mnie na każdym  kroku. Upajasz 
się moją zazdrością, która daje ci po
czucie własnej piekielnej przemocy. A  
jemu... a z nim... a jego...

Chw ycił ją nagle za obie ręce po
wyżej dłoni i ścisnął tak mocno, że 
krzyknęła.

— Mów, co jest między wam i?
— Ależ, panie Januszu...

-J- Żadnych w ykrętów . M ów, co 
cię połączyło z tym  człowiekiem?

— C o za pytanie! T o , co z każdym. 
F lirt. N ie moja wina, że się wszystkim 
podobam.

— Nie o to chodzi. Ja  znam ten 
gatunek. Tak i człowiek, jak Siński, nie 
bawi się w platoniczne zachwyty i 
uczniowskie umizgi. Słuchaj, jeżeli mi 
nie powiesz całej prawdy, zabiję cię.

— Panie Januszu! — krzyknęła 
przeraźliwie.

— M ów ! — wrzasnął nie swoim 
głosem. — M ów, bo nie wyjdziesz z 
tego pokoju żvwa.

Zakwiliła, jak małe dziecko.
— Przysięgam, że... przysięgam, 

że... Zachował się bez zarzutu..." Co 
pan sobie wyobraża — podniosła na
gle głos — że ja, że ja...

Znów upłynęło kilka minut.
I co teraz zrobić?
Jak  w ybrnąć z sytuacji?
Przeprosić go?
Ale czy to co pomoże? Takim  go 

jeszcze nie widziała. Może spróbować? 
A  może lepiej wyjść po cichutku na 
korytarz i zostawić go samego?

Bila się z myślami.
Nie. Lepiej nie odchodzić. N iew ia

domo, co on zamierza zrobić z Siń- 
skkn. Jezus Marja. Przecież to popro- 
stu kwestja życia i śmierci. Ale jak 
temu szaleńcowi przemówić do roz
sądku?

Podniosła się ostrożnie i stanęła.
W roński nie drgnął.
W  wielkiej ciszy słychać było 

brzęczenie much. Przez okno wlewa
ła się fala światła zachodzącego słoń
ca. Część promieni padała na głowę 
młodego człowieka, nadając jego fa
listym włosom lśnienie złotawego 
bronzu.

Ala podeszła ostrożnie do stołu.
N ie poruszył się.
Nagle objęła go prawą ręką za 

szyję i przyłożyła usta do ucha.
— D rogi panie Januszu... — za

częła głębokim, pieszczotliwym gło
sem.

(C. d. n.).

Cena o g ło u e ń t Za 1 wiersz milimetrowy 1 Szpaltowy kolumny 8 tamowe) w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 1 5  Jff.) za 1 wiersz milimetrów* 1 szpaltowy kolumny 4 łamowtj w nadesłaMm 
{ Aekrologji 4 0  gr.| w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale* gospodarczym i paski na stronicach-tekstowych 60 gr.| po kronice 50  gr. na 1-szej (pod nagłówkiem) S O g i, 
śrobbe ogłoszenia za słowo 10 g r , | drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 z ł., tekstowa 600 zł>, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 al.

Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50% , zamiejscowe 36% drożne.

•Drukarnia Polska*, Lwów. ul. Chorążczyzny 17. telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


